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Dla uczczenia P. Prezydenta 
Kraków daje miljon złotych 

na Fundusz Obrony.
KRAKÓW. Wczoraj wieczorem w r a ­

tuszu krakowskim odbyło się zebranie 
obywatelskie w sprawie uczczenia 10- 
Jęcia objęcia urzędowania przez Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej prof. Igna­
cego Mościckiego.

Dla uczczenia Pana Prezydenta R ze ­
czypospolitej Ziemia Krakowska złoży 
m. in. 1.000 000 zł. na Fundusz Obrony 
Narodowej oraz zbudowana zostanie no­
wa szkoła, która nosić będzie nazwę im. 
prof. Ignacego Mościckiego.

Sesja parlamentarna 5 czerwca.
WARSZAWA. Wczoraj ogłoszone zo­

stało zarządzenie Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej o zwołaniu nadzwyczajnej 
sesji parlamentarnej Otwarcie nastąpi 
najprawdopodobniej około 5 czerwca. 
Porządek dzienny sesji obejmie najpraw 
dopodobniej tylko projekt ustawy o peł­
nomocnictwach oraz szereg projektów 
ustaw ratyfikacyjnych, różnych konwen- 
cyj międzynarodowych.

Projekty te uchwalone zostały na 
ostatn ej Radzie Ministrów. Być może 
w ostatniej chwili porządek obrad dzień 
nych zostanie jeszcze uzupełniony kilku 
projektami ustawodawczemi.

Parlamentarzyści angielscy 
w Warszawie.

WARSZAWA. Do Warszawy przybyła 
i zatrzymała się w hotelu Bristol trzyeso 
bowa g rupa  parlamentarzystów angiel­
skich, stanowiąca delegację ankietową, 
wysłaną przez komitet polityki Imper 
jainej, grupujący kilkudziesięciu parła 
mentarzystów angielskich z partjl kon­
serwatywnej. Delegacja ta zamierza 
przestudjować aktualne zagadnienia Pol 
ski w chwili obecnej.

Konfiskata paszkwilu endec­
kiego.

WARSZAWA. — Na wniosek p ro k u ­
ratora Sądu Okręgowego w Chojnicach, 
Sąd Grodzki w Tczewie dokonał za ję ­
cia książki Jędrzeja  Giertycha p.t. .T r a ­
gizm losów Polski*. Zajęciu uległy 
wszystkie egzemplarze, znajdujące się 
w dru»;u i przygotowane do rozesłania. 
Konfiskaty dokonano na podstawie ar ty ­
kułu 152 K. K., który brzmi: „Kto pu­
blicznie lży lub wyszydza naród lub P ań ­
stwo Polskie, podlega karze więzienia 
do lat 3, lub aresztu do lat 3".

Książka Giertycha tendencją swą i 
treścią poniża Państwo w Opisach za­
równo historji lat przedrozbiorowych jak 
i lat po odzyskaniu niepodległości. po- 
mniejsza i fałszywie przedstawia ofiarne 
wysiłki narodu dla odzyskania bytu pań ­
stwowego oraz uw łac /a  pamięci Pierw­
szego Marszałka Polski — Twórcy nie 
podległości.

Na mocy wyroku sądowego 
elektrownia warszawska 

przechodzi na własność miasta
WARSZAWA. Sąd okręgowy ogłosił 

wczoraj wyrok w sprawie magistratu m. 
Warszawy przeciwko francuskiemu Tow. 
Elektryczności, będącemu właścicielem 
elektrowni warszawskiej.

Sąd orzekł rozwiązanie z dniem 4 
grudnia rb. umowy koncesyjnej magistra 
tu z fran. Tow. Elektryczności, uznał za 
własność gminy m. Warszawy ca łe  przed 
siębiorstwo i m ajatek elektrowni z wy­
łączeniem kwoty 684 621 zł. gotówki w 
kasie i bankach oraz kwoty 780.381 zł. 
w papierach wartościowych. Z dniem 4 
grudnia elektrownia ma więc przejść na 
własność miasta.

Zgodność poglądów i stałość przyjaźni
polsko-jugosłowiańskiej stwierdziła wizyta białogrodzka.
BIAŁOGROD. Wczoraj o godz. 10 

rano min. Beęk z małżonką wyjechał 
specjalnym pociągiem do stacji Mlade- 
ncvac, skąd udał się samochodem do 
rezydencji królewskiej w Oplenac

Następnie min. Beck z otoczeniem 
udał się na górę Avela, gdzie złożył 
wieniec Nieznanego Żołnierza.

O godz. 19.30 premjer Stojadinowicz 
i min Beck przyjęli reprezentantów pra 
sy polskiej i jugosłowiańskiej.

P. min. Beck dziękując prasie jugo­
słowiańskiej za serdeczne przyjęcie, z a ­
komunikował treść komunikatu oficjalne 
go, wydanego wraz z premjerem Stojadl 
nowiczem, w którym stwierdzono zgod­
ność poglądów obu mężów stanu na sy­
tuację międzynarodową oraz stałość ser 
decznych stosunków, łączących obydwą

narody.
Po odczytaniu komunikatu p. min. 

Bećk oświadczył, co następuje:
„Sądzę, że to jest jasne. Kontakt o- 

sobisty mężów stanu ułatwia ich przy­
szłe stosunki. To nazywa się dyploma­
cją żywą. Wizyty tego rodzaju zawsze 
powodują sensacyjne pogłoski. Rezultaty 
są prawie zawsze o wiele skromniejsze. 
Lecz w danym wypadku serdeczne uczu 
cła, z któremi przybyłem do Białogrodu 
pozostały niezmienione i osiągnięte re 
zultaty odpowiadają przewidywaniom.

Jes t  to realizacja pierwszorzędnej 
wagi*.

O godz. 22 05 p. min. Beck wraz z 
małżonką i świtą opuścił Blałogród, że­
gnany na dworcu kolejowym polskim hym 
nem narodowym.

Palestyna v  odmętach krwawej rewolty arabskiej.
JEROZOLIMA. Wojna angielsko-arab 

ska w Palestynie przybiera coraz ostrzej 
sze formy.

W Jaffie  doszło wczoraj kilkakrotnie 
do zaciekłych walk ulicznych Arabowie 
prtypuścili dziki szturm do szeregów 
żołnierzy angielskich, tak, że ci widzieli 
się Zmuszeni użyć granatów ręcznych. 
Kilku Arabów zostało zabitveh.

Władze zarządziły ewakuację kobiet 
i dzieci angielskich z Jaffy.

W Jerozolimie Arabowie zaatakowali 
szpital angielski, strzelając z karabinów 
i rewolwerów. Wezwany oddział highlan 
derów stoczył z  Arabami formalną bi­
twę. I tu padta większa ilość rannych i 
zabitych Arabów, zabranych zresztą przez 
swoich ziomków.

Jedna z terorystycznych grup a rab ­
skich przekradła się wczoraj do „portu 
pomarańczowego* w Tel-Aviw i podłoży 
ła ogień pod zabudowania. Ogień jednak 
szybko zdołano opanować.

Bandy podpalaczy, wyposażone w 
bańki z benzyną i inne środki chem icz­
ne, służące do wzniecanie pożarów, gra 
sujq po całym kraju. Celem ich ataków 
są kolonje żydowskie i p lantacje drzew 
pomarańczowych oraz „Pardessów ”. W 
ciągu jednego dnia wczorajszego znisz-

Zajścia na uniwersytecie lwow­
skim.

LWÓW — Wczoraj na Uniwersyte­
cie Jana Kazimierza we Lwowie doszło 
do scysji m iędzy studentam i, w czasie 
której został kontuzjowany w głowę Z y­
gmunt Feuersztat,  s tudent prawa.

Z sali wykładowej awantura przenio­
sła się do holu, gdzie zraniony został 
nożem w brzuch Zygm. Modelski, s tu ­
dent weterynarjl, hospitujący wykłady na 
Uniwersytecie. Rannego przewieziono do 
szpitala.

Pod zarzutem zranienia Modelskiego 
aresztowany został jeden student.

Uchwały kongresu emerytów.
WARSZAWA. W czwartek odbył się 

w Warszawie kongres emerytów, na 
który przybyły delegacje emerytów z c a ­
łej Polski.

W rezultacie gwałtownej i burzliwej 
dyskusji postanowiono domagać się n a ­
tychmiastowego cofnięcia dekretu z 22 
listopada i 17 grudnia 1935 roku jako 
podważającego praworządność i znoszą­
cego nabyte prawa własności, dalej przy 
wrócenia mocy ustaw z 11 grudnia 1923 
roku i 4 lipca 1929 roku oraz zniesienia 
wszelkich nowel wydanych od tego czasu,
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czonych zostało 5.000 drzew pomarań­
czowych częściowo przez peżary, częś­
ciowo zaś zostały przez Arabów wy­
cięta.

Partyzanckie bandy Arabów opanowa 
ły prawie zupełnie północną Palestynę. 
Przeciwko nim przygotowywana jest wiel 
ka wyprawa wojskowa, która wyruszy po 
nadejściu nowych posiłków z Egiptu, a 
przedewszystkiem artylerji.

Obozy żołnierzy i policji angielskiej, 
posterunki, m aszerujące oddziały są nie 
ustannie ostrzeliwane przezpojedyńczych 
nawet strzelców arabskich, słynnych z 
celności strzałów.

Władze angielskie aresztowały znów 
60 przywódców arabskich, których pod 
eskortą policji odstawiono do Transjor- 
danji.

Na drodze z Jerozolimy do Jaffy 
grupa Arabów napadła wczoraj na eskor 
tę samochodu ciężarowego z żywnością. 
Policja odpowiedziała na napad strzała­
mi, zabijając jednego z Arabów. Maga- 
żyn w Jaffie, do którego wiezieno wspo 
mnianą żywność, został podpalony przez 
nieznanych sprawców.

Do Liddy przybył oddział lekkich 
tanków angielskich z Egiptu.

a działających na szkodę emerytów, do­
magając się zmiany przewodniczącego 
komisji, powołanej do rozpatrzenia pro­
blemu emerytalnego i postawienia na jej 
czele osoby bezstronnej, rzeczowej i nie 
uprzedzonej, wreszcie powołania do tej 
komisji reprezentan tów  delegowanych 
przez zrzeszenia emerytalne wszystkich 
trzech dzielnic i powołania rzeczoznaw­
ców z grona emerytów odnośnie do każ­
dej gałęzi służbowej.

Połączenie się skarbowców 
w jednej organizacji.

WARSZAWA. 31 maja 1 czerwca rb. 
będzie obradował w Warszawie walny 
zjazd delegatów Zrzeszenia pracowni­
ków skarbowych. Zjazd ten będzie się 
odbywał pod znakiem połączenia się 
tej organizacji z innemi organizacjami 
urzędniczemi, swego czasu bowiem wy 
stąpili urzędnicy skarbowi ze Stow u 
rzędników państwowych, które grupuje 
urzędników administracyjnych wszystkich 
resortów.

Dwa rządy we Francji.
PARYŻ. — Ruch strajkowy, połączo­

ny z okupacją fabryk, rozszerzył się nie 
co wczoraj, ale jednocześnie otwierają 
się pono perspektywy rychłego porożu-

s m a c z n y ; s k u t e c z n y
W UŻYCIU PRAWIE od  PO t WIEKU

mienia, żarów no syndykaty robotnicze 
pracodawcy i sfery rządowe twierdzą, 
że w licznych fabrykach praca mogłaby 
być wznowiona już dzisiaj, a w najgor­
szym razie we wtorek.

Godnym uwagi jest szczegół, że w 
tych pertrak tacjach  koncyljacyjnych u- 
dział wzięli p rzedstaw iciele  2 rządów: 
obecnego i jutrzejszego. Ministrom p. 
Sarraut przyszli bowiem z pomocą pp. 
Blum I Daladier oraz socjalistyczny bu r­
mistrz m. Lille, Salengro. Ju trzejsi mi­
nistrowie, zasiadając w gabinetach sw o­
ich urzędujących kolegów, starają się 
wpłynąć na organizatorów robotniczej 
demonstracji.

Ta oryginalna współpraca bez p re­
cedensu we francuskich tradycjach kon­
stytucyjnych, tłumaczy się dość łatwo 
ogólnem przeświadczeniem, że strajk ma 
charakter wybitnie polityczny.

Nie bacząc na możliwość szybkiego 
załatwienia konfliktu prasa, aż do umiar 
kowanych organów radykalnych włącznie 
wyraża poważne zaniepokojenie z powo­
du m etody nacisku, stosowanej przez 
komunistów i syndykaty.

Dyrektorjat 
państw europejskich.

MADRYT. Dziennik „Ya* zamieszcza 
depeszę swego korespondenta paryskiego, 
który donosi, że Mussolini pragnie po ­
djąć współprace w Europie z Francją I 
W. Brytanją, lecz chciałby oprzeć ją na 
nowych zasadach.

Mussolini chciałby, aby utworzono 
dyrektorjat europejski, złożony z 6 wiel­
kich mocarstw Włoch, Francji, W. Bry- 
tanjj, Niemiec, Polski i ZSRR.

W ten sposób, jak donosi „Ya", Mu­
ssolini zdąża jakoby do likwidacji Ligi 
Narodów.

Negus w Gibraltarze.
GIBRALTAR. Przybył tu na okręcie 

brytyjskim Haile Selassie. Ponieważ po­
dróżuje on incognito, nie urządzono żad­
nego oficjalnego powitania. Oczekiwał 
Selassiego jedynie przedstawiciel guber­
natora Gibraltaru, który zaprosił go na 
śniadanie. Selassie ze świtą udał się 
do hotelu Rock. Zatrudnieni w tym ho­
telu Włosi otrzymali na czas pobytu Se- 
lassiego zwolnienie z pracy.

Rozwiązanie tubylczej policji 
w Addfs Abebie.

ADDIS ABEBA. Marszałek Graziani 
wydał postanowienie, że służbę policyjną 
w mieście pełnić będą karabinjerzy, któ­
rych dowództwo podlegać będzie b ez ­
pośrednio generał - gubernatorowi. O d­
działy ablsyńskiej policji nieregularnej, 
zwane „Szebegna" zostały rozwiązane.

Marszałek Graziani ustalił pozatem 
rozkład pracy w biurach wojskowych i 
cywilnych w Addis Abebie. Dzień pracy 
jest 9 godzinny. Rozkład ten będzie 
przestrzegany skrupulatnie.

Do Addis Abeby przybędzie wkrótce 
misja rzeczoznawców handlowych, aby 
na miejscu zbadać potrzeby i możli­
wości rynku abisyńskiego.
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Tryumfalny w jazd  m arsza łk a  
Badogiio  do Rzymu.

RZYM. W n ied z ie lę  7 c ze rw ca  o d b ę ­
dzie  s ię  tryum fa lny  w jazd m arsza łka  
Badogiio  do Rzymu.

W jazd jego o d b ę d z ie  s ię  z tym s a ­
mym c e re m o n ja łem ,  jak  przed  w iekam i 
wjazdy S cyp iona  Afrykańskiego, Ju l ju sza  
C ezara  i T ytusa .  U roczystości tej okazji 
m a ję  przekroczyć  swą św ie tn o śc ią  1 o- 
k aza łośc ią  w szystk ie  do tychczasow e  o b ­
chody, jakie  zorganizow ały  do tychczas  
włoski faszyzm

M arsza łek  Badogiio  b ędz ie  je c h a ł  na 
koniu, który n a leża ł  p rzed tem  do  n e g u ­
sa. P rzed  n im  n ieść  b ęd ę  żo łn ie rze  ko­
ronę  Abisynji o raz  złoty m iecz  królów 
z rodu  Salom ona.

Król i Mussolini oczekiw ać b ędę  m ar  
sz a lk a  B adogiio  p rzed  p a ła c e m  sen a tu ,  
gdzie  m a rsz a łe k  wręczy królowj W ikto­
rowi E m anuelow i koronę ce sa rsk ę  Abi­
synji.

Na P iazz ia  Venezia  obw ieśc i M usso­
lini nowę k o n s ty tuc ję  w ioskę, t. zw. 
„kodeks  M ussolin i”, s tanow iący  fu n d a ­
m e n t  now ego im p er ju m  rzym skiego.

Strajki w  St. Z jednoczonych.
NOW Y JO RK  W 20 tu  s ta n a c h  S ta ­

nów Z jednoczonych  s t ra jk u je  obecnie
45 .000  robotników . W s ta n ie  M aine s t ra j ­
kuję tram w aja rze .  W M ilwaukee s t r a j ­
ku je  3,000 robo tn ików  portow ych. W D a l­
las (st- Texas)  porzucili  p racę  w oźnice , 
a w Nowym Jforku s tra jku je  7 ,000 fry­
zjerów. W szyscy pracu jący  żąda ją  p o d ­
wyżki p łac .

Z RÓŻNYCH STRON.
—  B. m in is te r  p rzem ysłu  i handlu  

d r .  R om an G óreck i  uda je  się  w dn iach  
najb liższych  na d w u m ies ięczn y  urlop 
wypoczynkowy, p oczem  o b e jm ie  spowro- 
te m  s tanow isko  p rezesa  B anku  G ospo­
d a r s tw a  Krajowego.

—  W Nikaragui, w ybuch ło  pow stan ie  
przeciw ko prezyden tow i S acasa  W odzem  
pow stańców  jes t  m ajo r  A lberto  B aca

—  W Izbie G m in  uch w a lo n o  kredyty 
do d a tk o w e  dla adm ira lic ji  w sum ie  —
10.300.000 f. szt.

—  Giovanni F io renca ,  który u d us ił  
żonę p isarza  Nancy T i t te r to n  z o s ta ł  s k a ­
zany na śm ie rć  n a  krześ le  e lek trycznem .

—  O tw arc ie  Targów  Ś ląsk ich  nas tąp i  
dz iś  o godz. 17-ej. O tw arc ia  dokona 
w ojew oda śiąski dr. Grażyński.

—  W pobliżu C hicago  au to b u s  z d e ­
rzył s ię  z poc iąg iem . S ie d m iu  p asa ż e ­
rów au to b u su  poniosło  śm ie rć  w ka­
tas tro f ie .

—  T rzęs ien ie  z iem i zn iszczyło  c a łk o ­
wicie m ias to  Las C harras  w Argentynie. 
L udność  ew akuow ano .

—  S ta rszy  syn G a n d h i’ego, Hazilal, 
p rz e sz e d ł  na m a h o m e ta n iz m . Przyjął 
on im ię  Abdulla G andh i.

—  W Arias, w A rgentynie , m iejscow y 
ko m isa rz  policji z a s trze l i ł  z n iew yjaśnio  
nych  do ty czas  pow odów  burm is trza  
m ias ta .
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Kierownictwo 6-cio II . w w a t i e j  M i M o s j
Szkoły Powszechnej oraz Przedszkola

STANISŁAWY LIGĘZÓWNY
Aieja Kościuszki 8, tel. 11-86

z a w ia d a m ia ,  że, p r z y jm u je  s ię  z a p i s y  dz iec i  n a  r o k  s z k o ln y  1936-37  
d o  w s z y s tk i c h  k l a s  PRZEDSZKOLA.

E g z a m in y  w s tę p n e ,  s y s t e m e m  le k c y jn y m ,  15 czerw ca. 
K a n c e la r ja  c z y n n a  c o d z ie n n ie ,  p rócz  św ią t ,  od  godz . 9  d o  14.

Obraźnicy!
Nie spóźniajc ie  okazji

K u p u jc ie  w szyscy  o b ra z y  o t r e śc i  re 
l ig ijne j ja k  i k ra jo b razy  w n o w o o tw o  
rzonym  sk lep ie

ptdfifiDj „Imago"
N. M arjl P a n n y  Mś 21
w ejśc ie  z b ram y .

K R O N I K A .
KALENDARZYK

N ie d z ie la  31 maja. z e s ł a n i e  Ducha Sw. 
P o n ie d z ia ł e k  1 c z e rw c a  Świąt. ,  Bł.
W t o r e k  2 c z e r w c a  Marc. i BI. M. m, S ad .  
W schód słońca o *. 3.22. Zachód o *. 19.44.

N o c n e  dyżury aptek
W  nocy  z so b o ty  n a  n ie d z ie lę :  S ta ry

Rynek, S ied m iu  K a m ie n ic .
W  nocy  z n ie d z ie l i  na  p o n ie d z ia łe k :  

I A leja ,  W iz lu ń s k a .
A pel d o  w ła ś c ic ie l i  n i e r u c h o ­

m o śc i .  W dn iach  30, 31 m aja  i 1 cze rw  
ca  b. r. o d b ę d ą  się  w C zęstochow ie  u ro ­
czystośc i jub ileuszow e. W dn iach  tych 
ca łe  sp o łe c z e ń s tw o  kato lick ie  uczci d z i e ­
s ięc io le tn ią  d z ia ła ln o ść  N ajdosto jn ie j­
szego  A rcypaste rza  d iecez ji  c z ę s to c h o w ­
skiej J .  E ks. Biskupa D-ra T eo d o ra  
Kubiny, za łożyciela  d iecez ji  oraz  jej od 
lat dz ies ięc iu  W łodarza .

Celem  uśw ie tn ien ia  powyższych u ro ­
czystośc i  Z arząd  M iejski w C zęs tocho  
wie prosi w łaśc ic ie li  n ie ru ch o m o śc i  o u- 
deko row an ie  d om ów  flagami o ba rw ach  
narodow ych.

„ T y d z ie ń  D z ie ck a 11 w  C z ę s to ­
c h o w ie .  W dn iach  14 —  21 cze rw ca  
w m ieśc ie  n aszem  o d b ęd z ie  się  „T ydzień  
D z ieck a” pod znakiem  zbiórki ofiar na 
o rgan izac ję  le tn ich  kolonji i półkolonji 
d la  b iednych  dzieci,  dla k tórych  pobyt 
na d ob roczynnem  łon ie  natury , w śród  
kojących uśm iechów  zieleni i m orza  ży-

bie przez „wyścig p ra c y ” s i łę  obronną 
sw ych krajów. Naród Polski n ie  m oże  
zachow yw ać s ię  b iern ie  i o b o ję tn ie  w o ­
bec  „wyścigu z b ro je ń ” innych narodów , 
lecz musi drogą wysiłku zb io row ego  o r ­
gan izow ać o b roną  w łasnego kraju

Polski Czerwony Krzyż, jako s to w a-  
c ioda jnych  zapachów  i woni, pobyt w rzyszen ie  wyższej uży tecznośc i  pubiicz-
w arunkach , n iepodobnych  do  codzien- n e i» pom aga P ań s tw u  w organizow aniu
nego n iem al,  źe p rzym ieran ia  g łodem , obrony kra ju  w zak res ie  ra tow nic tw a ,
jes t  w prost kw estją  życia i śm ierc i .  Polski C zerw ony Krzyż szkoli dru-

W czoraj w M agis trac ie  pod przewód- żyny ra tow nicze , tworzy zespoły  s iós tr
n ic tw em  w icep rezyden ta  H enszla  odbyło  pogotowia san ita rnego , g rom adzi sp rzę t
s ię  ze b ra n ie  o rganizacyjne  „Tygodnia ra tow niczy  i ś rodki lecznicze.
D z ie c k a ” . Do prezydjum  honorow ego  Mając p rzed  sobą og rom  prac  do
zaproszono: J .  E. ks. b iskupa Kubinę, spełn ien ia ,  PCK. rzuca  hasło: „Każdv
gen . G ąsiorow skiego , s ta ro s tę  Rogow- obyw ate l  państw a jes t  cz ło n k iem  PCK"!
skiego  1 p rezyden ta  m ias ta  Motała. — W czas ie  „Tygodnia  Po lsk iego  Czer- 
W sk ład  kom ite tu  wykonawczego weszli w onego Krzyża", t rw a jąceg o  od  1 do 10
w icep rezy d en t  H enszel,  panie: Rogowska, cze rw ca  1 9 3 6 -roku wzywamy w szystk ich
Zbierska , S troko łow ska . Kellerowa, Tetz- do ofiarnej służby obyw ate lsk ie j  w sze-
lawowa, Brykalska, K iełbasow a, Poznań- reg ach  P C K . 
ska, N am iotk iew iczow a, L igęzówna i 
G n iew ińska  o raz  pp.: O rm ańczyk, P ło
dowski, Lange, Ruciński, S zostek , Ru 
mianek, Lukasiew icz , S ta ła ,  J o s e  i 
D rouelex .

W dniu  5 cze rw ca  o godz. 18 ej w 
g a b in ec ie  p rezy d en ta  m ias ta  o d b ęd z ie  
się  pos ied zen ie  K om ite tu  wykonawczego 
ce lem  d o k ładnego  us ta len ia  program u 
Tygodnia .

Z apisu jc ie  się  na cz łonków  PCK.
P a m ię ta jc ie ,  że każdy grosz, złożony 

na ce le  PCK. podnosi s ilę  ob ronną  P a ń ­
stwa, a W am zapew nia  bezp ieczeń s tw o  
waszego życia i mienia.

po

Tydzień 
P o lsk iego  Czerwonego Krzyża.

OBYW ATELE!
R zeczpospo li ta  P o lsk a  b ie rze  u d z ia ł  

narów ni z innęm i państw am i Europy 
w „wyścigu p ra c y ” ! W szystk ie  wielkie 
i m a łe  narody  s ta ra ją  s ię  z a p e w n ić  so-

Z zebrania Klubu Dyskusyjnego.

| j  Kino „EDEN” g y  j j
9 5  Dziś i dni n a s tę p n y c h !  *■

» N ow y wielki m o n u m e n  § |
5 5  ta ln y  Film  p o ls k i  p. t.

j j  B O H A T E R O W I E
L  SYBIRU j j

W ro la c h  g łó w n y c h  — |  
K r y s ty n a  A nkw fcz  
K. J u n o s z a  S tę p o w s k l  I I  

1 5  E u g e n ju s z  B odo

U®" A d a m  B r o d z i s z . ----- *■
P o m im o  n a d z w y c z a jn y c h  kosz- I I  

m  tów —  c e n y  m ie j s c Od 54 g r .  £2■issi3s«assazsis»i»

Po d łuższych  re fe ra tac h  nacz. Rzepki
i radcy  C holew ickiego  wywiązała s ię  na
p ie rw szem  p o s iedzen iu  Klubu Dyskusyj 
nego ba rd zo  c iekaw a dyskusja , k tó ra  za 
toczy ła  b a rd zo  sze ro k ie  okręgi i ob ję ła  
szereg  różnych  ak tua lnych  zagadnień .

C iekaw e uwagi w ypow iedział mgr. 
p raw  Soińśki na te m a t  n ad u ży ć ,  na ja ­
kie pozwalają  so b ie  n iek tó rzy  w ła śc ic ie ­
le dom ów , o b c h o d z ą c  d e k re t  w sp raw ie  
obniżek m ieszkaniow ych. To też  n iezb ęd  
n em  u z u p e łn ie n ie m  d e k re tu  byłoby usta  
lenie  pew nych  sankcyj karnych , k tó reby  
okiełznały  n iezd row e  ape ty ty  i zm usiły  
n iesum iennych  kam ien iczn ików  do  po­
szanow ania  prawa.

P rzed s taw ic ie l  kup iectw a p. C zesław  
Nowicki m ów ił o kon iecznośc i  p rzyśp ie ­
szenia  nazby t je szcze  powolnego tem pa  
m otoryzac ji  kraju. Spraw a ta  b ezpośred  
nio wiąże się  z zag adn ien iem  o b ro n n o ś ­
ci pańs tw a  i p rze to  posiada  n ies ły ch an ą  
don ios łość .  P. Nowicki przytoczył porów 
naw cze  cyfry ceny  benzyny u nas i z a ­
g ran icą  i ta  ko losa lna  rozp ię tość  cen, 
oczywiście  na naszą  n iekorzyść , ta  n i e ­
s ły ch an a  drożyzna m a te r ja łó w  pędnych  
da je  najlepszy klucz do  zrozum ien ia  n a ­
szego  zacofania  na polu m otoryzacji .  
M iaroda jne  czynniki rządow e w im ię  naj 
żyw otn ie jszych  In te resów  pańs tw a  powin 
ny uczynić wszystko co  m ożliwe, aby 
do m in im um  obniżyć  i u p rzys tępn ić  dis  
w szystkich  ceny  m ate r ja łów  pędnych.

N astępn ie  wywiązała  się  d ługa  dys­
kusja  na te m a t  e ta ty z m u  i kar te li .  P rz e  
ciwko ka r te lom , a zw łaszcza  z a c h ł a n ­
ności t. zw. baronów  węglowych w gorą

Program  Tygodnia PCK.
Dnia 31 m aja  kwesto u liczna i 

lokalach.
3 cze rw ca  o godz. 20.30 p rz e d s ta ­

w ienie  w Miejskim T ea trze  K am era lnym  
„P ien iąd z  to nie w szystko".

6 cze rw ca  o godz 21-ej danc ing  to ­
warzyski w sa lach  re s tau rac j i  „P o lon ja" .

7 cze rw ca  o godz. 10 ej nab o żeń s tw o  
przed  sz c z y te m  Ja sn e j  Góry, po n a b o ­
żeń s tw ie  de f i lada .

7 czerw ca  o godz. 12 ej popisy d r u ­
żyn ra tow niczych  I Kół Młodz. PCK. n*
boisku SMK

7 cze rw ca  kw es ta  u liczna  i po loka­
lach.

P rzez  cały  „T ydzień  PC K " trw ać  b ę ­
dzie  W ystawa P ro p ag an d o w a  w sali 
Se jm iku  Pow iatow ego  (gm ach  S t a r o ­
stw a), w e jśc ie  b ezp ła tn e .

A b s o lw e n c i  P u b i .  S z k ó ł  D o k sz t .  
Z a w o d o w y c h .  Na p o d s ta w ie  p r z e p r o ­
w a d z o n e g o  w d n .  27 b. m . e g z a m in u  
ś w ia d e c tw a  u k o ń c z e n ia  S z k o ły  o t r z y ­
m ali  pp. A lojzy Z b ro jk iew icz ,  W ac ław  
W ie c z o r e k ,  J ó z e f  O s t ro w s k i  w z a w o ­
dz ie  ś lu sa r sk im ,  W ła d y s ła w  Z g rz e b n y  
w z a w o d z ie  e l e k t r o m o n te r s k im ,  J a n  

Pod koniec pos iedzen ia  p o se ł  Koby- J a s z c z u k  w z a w o d z ie  ju b i le r sk im ,  Ta- 
łeck i  z re a s u m o w a ł  przebieg  dyskusji ,  d e u s z  P ie c h o c k i  w z a w o d z ie  ty m a r  
p odkreś la jąc  jako główny m o m e n t ,  że  sk im , B o le s ła w  R aszew sk i w z a w o d z ie

cych s ło w a c h  p rzem aw ia ł  sen . Zb lersk i .  
R ząd  d o k ła d n ie  so b ie  zda je  sp raw ę  ze 
w szystkich  u jem nych  s tron  tego  z jaw is­
ka, lecz ze względu na in te resy  obrony 
państw a  nie  m ógł za jednym  z a m ach em  
rozw iązać  w szystkich  karteli .

N ędza  w spó łczesne j  wsi polskiej i 
s m u tn a  w ege tac ja  jej m ieszk ań có w  b y  
ły  t e m a te m  p rzem ów ien ia  obyw ate la  
z iem skiego, znanego  d z ia ła c za  s p o łe c z ­
nego, p. S te fan a  O lszyńskiego.

zeb ran i  wypowiadają się  za u p ro szcze ­
n iem  adm in is t rac j i  ska rbow ej i ak tyw i­
zac ją  życia  gospodarczego . J a k  w ynika 
z r e f e r a tu  naczeln ika  Rzepki, o s ta tn ie  
d ek re ty  o szczędnośc iow e  Rządu, jeśli  
chodz i  o m ias to ,  da ły  już d o d a tn ie  w y ­
niki. Do wsi jed n ak  nie d o ta r ły  jeszcze  
ich  d o b ro czy n n e  skutk i Wieś w d a l ­
szym ciągu w e g e tu je  je sz c z e  w nędzy.

k u p ie c k im ,  C z e s ła w  M a tu s z c z a k ,  K az i­
m ie rz  K raw czyk ,  F ra n c is z e k  S ła w e ta ,

I  Kino „LUNA” I
#  - — — 1- —  ----------------

W sp a n ia ły  f i lm  e g z o ty c z n y  g łoś  g n  
u>qt$u «.cgBiu|e j e sz c z e  w nęazy . - r  w

D latego  też na jb liższem  zad an iem  Rzą- n e g o  p isa rza  E d g a ra  W a l la c e 's
du pow inno  być po d n ies ien ie  poziom u 
g ospodarczego  wsi.

Kończąc swoje p rzem ów ien ie ,  p. p o ­
s e ł  Kobyłecki po in fo rm ow ał u c z e s tn i ­
ków zebrania ,  że M inis ters tw o K om uni-

1  NAPAD NA KONGO 2
tijk  -  f t
g g  O s ta tn ie  w y p a d k i  w  A f r y c e  f t

o św ie t la  p e łe n  e m o c j i  f ilm .

Ł ” 0? 1” " 1* tUr,S,ykl l bT '*  1  W roi . eh  p ię k n a  m u l a t k a  NINA *  
!  - 1’  s' r spr"” 5 |  „ #B m ICKINNEY oraz  s t y n n y  f

^  a k to r  i śp ie w a k  m u rzy ń sk i  f t

2 5  LAT i s t n i e n i a  to g w a r a n c j a

„MOKKA KAWA
LEON PIOTROWSKI

firmy 

Cl

II ALEJA Nr. 24. TELEFON 20-01.
Dzięki korzystnej umowie z p lanta toram i kawy i otrzym anju  kontygenfu przywozo-

wVdziTa sk S « ; l U M P E  R a t ^ K S ? - ] . ; 1.- JO B U S Z O U  S  k , .
Kawę Brazylijską mimo z w y z k i cen nadal sprzedaje po cenie 

SPR ZED A Ż H U R T O W A  i DETALICZNA.

dw orca  częs to ch o w sk ieg o
N a s tęp n e  pos iedzen ie  Klubu D ysku­

syjnego o d b ęd z ie  się  w pon ied z ia łek  8 
c ze rw ca  o godz. 8 ej w iecz. w lokalu 
Tow. P rzy jac ió ł  Francji  i b ęd z ie  c a ł k o ­
wicie p ośw ięcone  sp raw om  s z k o ln ic ­
twa.

$
*

P A U L  R O B B SO N .

N ad  p ro g ra m :  A k tu a ln o ś c i  z §1 
c a łe g o  ś w i a t a .  — — &

6-kl. Prywatna Koeduk. Szkoła Powszechna

Zofjl Wigurskiej - Folfasińskiej
ul. S tasz ica  io, te lefon  16-12

przyjmuje zapisy dzieci do wszystkich 6-ciu Klas 
o raz  PrzedszKola na rok szkolny 1936-37.
Kancelarja czynna codziennie z w y ją tk iem  niedziel 

i ś w ią t  od godz. 10—12 i od 17—19.
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Miejski T eatr Kameralny
Dziś  w s o b o t ę  o godz .  5 i 8.30 

z n a k o m i t a  k o m e d j a  g e n j a l n e g o  d r a m a  
t u r g a  B e r n a r d a  S h a w a  p. t

„Żołnierz i Bohater"
z g o ś c i n n y m  w y s t ę p e m  W ę g i e r k i  

i Za ręb iń sk i e j .
J u t r o  w n i e d z ie lę  o g. 3 30, 5,45 i 8.30 

k o m e d j a  S t e f a n a  K ie d rzy ń sk ieg o

„Raz się tylko żyje"
W p o n i e d z i a ł e k  o go dz  3 30, 5 45 i 8.30

„Pieniądz to nie w szystko"
z n a k o m i t e g o  p isarza  w ę g i e r s k i e g o  

B u s - F e k e t e g o .

J ó e e f  Koniczny ,  J ó e e f  P ło nka ,  Czesław 
S z m i d l a  w z a w o d z ie  rzeźniczo w ę d l i ­
n ia rs k im ,  S t a n is ła w  Kędzior  w z a w o ­
dz ie  s z o f e r s k im  i R o m a n  R e z a k  w z a ­
w od z ie  m u r a r s k i m .

Z Miejskiego Teatru Kameralnego.
Dziś w T ea t r ze  Kameralnym w y s ą p i  

dwukro tn ie  znakomi ty  a rtys ta  Alcksan 
de r  Węgierko z zespołem  warszawskiej  
„ R e d u t y ” o godz.  17 I 20.30 w sz tuce  
Shawa „Żołn ie rz  i B o h a t e r ”.

W niedz ie lę  o godz.  15.30 i 17 45 
i 20.30 świe tna  kom edja  S te fana  Kle- 
drzyńskiego Raz się tylko ży je” po c e ­
n a c h  popołudniowych od 60 groszy, a 
w por i e d z a ł e k  t rzykrotnie o godz. 15 30, 
17.45 i 20.30 znakomi ta  komedja  Bus 
Feke teg o  p. t. „P i en iądz  to nie wszys t  
k o ” z udz iałem:  Tomaszewskiej ,  T a ń ­
skiej ,  Stanisławskiej ,  Kwaskowskiego,  Wy 
brańskiego,  Balickiego,  Berna towicza  i 
Przeradzkiego .

Prze dsp rz edaż  bi letów w fi rmie B 
Kruszyńska,  Aleja Nr 23 oraz w kasie 
tea t ru  na godzinę  przed  przeds tawieniem.

Stowarzyszenie  kobie t  z wyż- 
szem w yksz ta łcen iem  w Często­
chowie.  Mamy do zano to wani a  p o w s t a ­
nie w na sz e m  mieśc ie  nowej placówki 
ku ltura lno oświa towej.

W tych  dniach  w Częs t ochow ie  z o ­
sta ł  zorganizowany Oddzia ł  S towarzy­
szenia  Kobiet  z wyższem w yksz ta ł ce ­
n iem.  W sk ład  zarządu  weszły: inż. Wie 
c io rko w a ,  mgr  Kozielewska,  adw.  Has- 
sen fe ldowa,  dr .  Pu rzy ck a  i lek. den t .  
Czerwińska.

S towarzyszenie to ( I n te rn a t i o n a l  F e ­
dera t ion  of Uoiwer sy t ywomen)  jes t  in ­
s ty tuc ją  międzynarodową,  pos iada jącą  
swoje  filje we  wszys tk ich kul turalnych 
kra jach świa ta  i zos ta ło  za łożone  po 
wojnie  i z rzesza  w ob rę b i e  swaj o r g a n i ­
zacji  kobiety,  mające  s t u d j a  a k a d e ­
mickie.

Celem Stowarzyszenia  j e j t  przede- 
wszys tk iem obrona  In te resów z a w o d o ­
wych kobie t  p racu jących ,  u ła twien ie  k o ­
b ie to m s tud jów w kra ju  i za gr an ic ą ,  a 
wreszc ie  jak mówi par.  4 s ta tu tu :  u ła ­
twien ie  zdobywania  kob ie tom s tanowisk 
odpowiada jących  ich f a c h o w e m u  wy­
ksz ta łcen iu  i z ape wnia jącyc h  !m n a l e ­
żyty wpływ we wszys tk ich  dz iedz inach  
tyc ia .”

Przy współudz ia le  k i l kunas tu  o d ­
dz iałów,  jakie istnieją w różnych  m i a ­
s t a c h  Polski ,  dokonano  już w tym k ie ­
runku  b. wiele,  a w bilansie pracy s t o ­
warzyszenia  w Polsce figurują tak ie po­
zyc je :  Gimn az jum Żeń sk ie  we Lwowie,  
do m  wypoczynkowy na Ja s t r zę b i e j  Gó 
rze,  wydawnic twa n auko w e  i publicy­
s tyczne ,  sz e re g  k lubów o charak te rze  
towarzysko-kul tura lnym,  uzyskanie  i roz­
dz ia ł  l icznych s typendjów (k ra jowych 1 
zagranicznych) ,  wycieczki  itp.

Doroczny międzynarodowy kongres  
de lega tek  Fe de ra c j i  od będz ie  się w tym 
roku poraź  pierwszy w Polsce ,  a m. w 
Krakowie w dn.  23 —  31 s ie rpnia  pod 
p r o t ek t o ra te m  P a n a  Pr ezyden ta  Rzeczy­
pospol itej  prof  Ignacego Mościckiego.

W związku  z przygotowaniem k o n ­
gresu odbył się dn. 27 kwietnia b. r. w 
Warszewlc  z jazd  de lega tek  wszystkich 
oddz ia łów polskich,  na którym us ta lono 
program kongresu,  oraz szczegóły  orga ­
nizacyjne.

Spr awozdanie  z waszawskiego z jazdu 
wygłosi  dn. 3.VI b.r  o godz.  20 ej (w 
lokalu przy ul. Al. Wolnośc i 29, I piętro 
na prawo)  członkini  częs tochowskiego  
oddzia łu  dr. Purzycka  i udzieli  po t r zeb ­
nych informanyj  w sprawach  dotyczą-  
c , c h  udziału w kongresie  (uczes tn iczk i  
kongresu  będą  mogły korzys tać ze znl*

Czy nie wolelibyście m i e s z k a ć  
w stolicy

Żyć w dostatka i w ygodach  w ie lko­
miejskich,  bez wysieka i trosk?.  . 
To jest  m oż l iw e ,  gdy tylko wygracie  
na loterji. S zan se  sq wie lkie  i dla 
wszystk ic h  jednakowe.  N i e z w ł o c z ­
nie napiszcie  do nas, a odwrotnie  
wyślemy Wam los I-ej klasy 36-ej  
Loterji Państw.  Wygrana umożliwi  
Wam p o p r a w ę  ż y c ia  na lepsze  
i radośniejsze .

K O LEKTU R A

A. W0LAŃSKA
Centrala, Warszawa, ulica Nowy Świat Nr. 19. 

Konto P. K. O. 7192.
Zamówienia  zam ie jscow e z a ła tw ia m y  odwrotnie.  

Cena losu 40 z ł , ćw iartka 10 zł.  
C iągnien ie  rozpoczyna s ię  18 czerwca.

Szkoła Powszechna Komitetu H edzicie lskiego
przy gimn. państw , im. J. S łowackiego

p i z v j m u j e  w pis y  c o d z i e n n i e  w kance l3r j i  szkoły Aleja Kośc ius zk i  Nr. 8 

(na  p ra w o )  od g o d z i n y  9 — 13

Jak Częstochowa uczci
Pierwszego Obywatela Kraju.

Wczora j  w godzinach  pop o łu d n io ­
wych odbyło  s ię  w Magist rac ie  pos ie ­
dz eni e  obywatel sk iego Komite tu u c z c z e ­
nia X-lecia spra wowania  urzędu  przez 
Pa na  Prezyden ta  Rzeczypospol i tej  prof. 
Ignacego  Mościckiego.

O olbrzymiej  pow adz e  i szacunku,  
jakim cieszy s ię  w ca łym narodz ie  D o ­
stojny Jubi la t ,  j eden  z na jbl iższych town 
rzyszy of iarnych t rudó w Zm ar łeg o  Odno 
wic ie la  Ojczyzny wymownie  świadczył  
widok wypełnione j po brzegi  sali M a ­
gistratu.

P r zeds ta w ic ie le  wszystkich  od łam ów  
opinji  publ icznej  zeszl i  się, aby wziąć 
udz ia ł  w op racowaniu  p ro g ra m u  u c z c z e ­
nia pierwszego tego rodza ju  jubi leuszu 
w od ro d z o n e m  państwie .

Na  wstępie  wszyscy obecni  na wnio­
sek  wicep rezydenta  Hensz la  przez pow­
stan ie  z mie jsc  odda li  h o ł d  P.  P r e z y ­
dentowi  Rzeczypospol i tej .

Zeb ran ie  zagai ł  w iceprezydent  m ia ­
s ta  Hensze) ,  w zwięz łych  s ł ow ach  infor­
mując  o celu zebran ia  i podkreś la jąc ,  
że byłoby z by te czne m  zbytnio rozwo­
dz ić  s ię  na ten  te m a t ,  gdyż s am o  n a ­
zwisko Pr ez y d en ta  Mościckiego,  s ta no ­
wiącego żywe wcie len ie  Majes ta tu  Pa ń ­
stwa,  wywołuje  powszechne  uczuc ia  
czci  i miłości .

Z kolei wiceprezydent  Hensze i  z a ­
proponował  na przewodniczącego  z e b r a ­
nia s ta ro s t ę  Rogowskiego,  który po za ­
twierdzeniu  wniosku tego  przez a k l a m a ­
c ję  zapros ił  do prezydjum ks. p ra łata 
Zimniaka,  pułk dypl. Kapciuka,  wice­
prezesa  S. O Kellera i wic eprezydenta  
mias ta  Hensz la

P o  krótkiej  dyskusj i  na  p r zew odn i ­
czącego  prezydjum Komi te tu  powołano  
d o w ódcę  7 Dywizji P ie ch o ty  gen.  Gą- 
siorowskiego na cz łonków  zaś  prezydjum 
J. E. ks. b iskupa  Kubinę,  w iceprezesa  
S. O Kellera,  s ta r o s tę  Rogowskiego i 
p rezydenta  mias ta  Motała-

Do sekc ji  wykonawczej  weszli:  ko­
m e n d a n t  placu mjr.  Sosnkowski ,  wlce-  
s t a ros t a  Staśko ,  wiceprezes  Federac j i  
pose ł  Kobyłecki ,  p rzeor  J a sn e j  Góry O. 
Norber t  Motylewski ,  powiatowy k o m e n ­
d a n t  policji kom.  Ciesielski ,  dyr. Miej ­
skiego T e a t r u  Kamera lneg o  dyr. Brodzi-

żak  kole jowych,  oraz l i cznych u ła twień 
w Krakowie).  Wsięp  dla cz łonkiń  oraz 
wprowadzonych  gości.

Zapisy do S towarzyszenia  przyjmuje  
se k re t a r ja t  oddzia łu  adw. Dorota Hassen  
fe ldowa (ul.  Najśw Marjl Panny 32, 
II piętro front, tel. 2092 w godz.  od 19 
do  20 codz  ennle) .

kowskl.  k o m e n d a n t  Straży Ogniowej Se- 
rednicki ,  nacze lnik miejskiego wydziału 
gospoda rczego  inż. Wróbel ,  nacz  mie j ­
skiego wydzia łu oświaty i kultury Sta ła ,  
powiatowy inspektor  szkolny Ormończyk,  
p rzewodniczący  Miejskiej  Rady Szkolnej  
dyr.  P łodowski ,  red  Wi lkoszewski  i red.  
Stankiewicz.

Pos tano wiono  w dniu 1 cze rw ca ,  t.j. 
w dniu p ie rwszego  wyboru prof Muścic 
kiego na najwyższy w państwie pos te ru ­
nek  P rezyde nta  Rzeczypospol i tej ,  wysłać 
do P a n a  P rezyden ta  w imieniu ludności  
mias ta  i powiatu de p e s z ę  ho łdowniczą.

W dniu 2 cze rw ca  wieczo rem od bę  
dzie s ię  caps trzyk  na placu Bron.  Ple- 
rack iego,  na za ju t rz  zaś uroczys te  n a b o ­
żeńs tw a w świątyniach wszys tk ich wy­
znań,  w tern o godz.  10 rano  n a b o ż e ń ­
s two przed  Szczytem.  O tle dopisze  po 
goda  w nabożeńs tw ie  weźmie  udz iał  
również  i młodz ież  szkolna,  w przec iw­
nym raz ie  nabo żeńs tw o  odbędz ie  się 
wewnąt rz m u ró  v świątyni,  w głównym 
kościele,  i wówczas  młodz ież  uda  się 
na n a bożeńs t w o  do kościoła ka te d ra l ­
nego.  O godz.  11 rano  od bę dz ie  się d e ­
f ilada na placu Bron.  Pierack iego ,  wie­
c z o re m  zaś  o godz  8 uroczysta  aka- 
d em ja  na placu Bron.  Pierackiego.

W tern zeb ran iu  pod g łern n i ebem  
w ezm ą udz iał  wojsko, o rganizacje,  s t o ­
warzyszenia i młodz ież  szkolna.  Rapor t  
od dowódcy ca łośc i  p rzyjmie  genera l  
Gąsiorowski ,  poczem orkies t ra  w ojs ko­
wa wykona utwory muzyczne ,  odpowie-  
da jące  cha rak t e rowi  uroczystość ' .  Na­
s tępnie  zebrani  wys łucha ją przemówić  
nie,  nadanego  przez megafon  miejski,  
na  zako ńczen ie  zaś  ork ies t ra  odegra  
hymn państwowy.

We wszystkich szk o łach  o d b ę d ą  się 
również uroczys te  ob chody.  Młodziez 
po powrocie  z n a b ożeńs tw a  o godz.  12 
w poł.  wys łucha  w szkołach  nadanego  
przez  radjo  okol icznośc iowego p r z e m ó ­
wienia p. min is t ra  oświaty.

Na wniosek w ic epr ezydenta  Henszia 
pos tanowiono uroczys tą  ak a d e m ję  wie ­
czo rną  wrazie  n iepogody urządz ić  w 
Ognisku Niepodległośc i  im. Marszałka  
J ó z e f a  Pi łsudskiego.

Na zakończenie  p. s t a ros ta  Rogow­
ski za pośr ednic twem  prasy zwróci ł  się 
do m ies zka ńców  mias ta  o wystąp ienie  
w dniach  uroczys tośc i  z możl iwie  o k a ­
załą  dekorac ją  d om ów  i sklepów. Ch o­
rągwie o ba rw ach  narodowych powinny 
być wywieszone  w dniu 2 bm. w go d z i ­
nach  popołudniowych
Ra UjfUnaiOPla i  p o k o j e  z k u c h n i ą  1 wv- 
UU >. i i l u j i j l i ' s  g od am i  r o z k ł a d  k o r y t a r z o ­
w y  p r z y  ul .  A l e j a  W o ln o ś c i .  W i a d o m o ś ć  u 
a d m i n i s t r a t o r a  do m u .

A N T IhBA
to  zdrowie dziecko

Śmiertelna eksplozja
S tr as zny  wypadek  wydarzył  s ię  wczo 

raj w pobl iskich Zr ęb ic ach  na t e r en i e  
n ad le śn ic tw a  Olsztyn

P rak tyk an t  leśny,  Ja n  S te lm ach  z a ­
jęty był pewnemi  czynnośc iami  przy 
t.  zw. spryskiwaczu,  wypełn ionym dwu-  
s ia rczanem węgla,  s łużącym dc  tępienia 
owadów i Innych szkodników, n i s zczą ­
cych inspekta .

W pewnej  chwil i  spryskiwacz  ( roz­
pylacz) eksplodował .  Si ła  eksplozji  była 
tak wiolke,  że S t e l m a c h  zos tał  zabity 
na  mie jscu ,  a s to jący obok niego S t e ­
fan Wacław S t ę p i e ń  z Częstochowy 
(Aleja 34) zos ta ł  c iężko ranny i p r ze ­
wieziony do szp ita la  Najśw. Panny 
Marjl.

Na rn e j scu  t rag icznego  wypadku wy­
j echa ł  d t i ś  sędz in ś ledczy  Łyżycki.

Echa burzliwych zajść przy uli­
cy Jasnogórskiej .  J e d n y m  z 6 r a n ­
ny c h  p o d c z a s  bu rz l iw y c h  zaj ść  m a r c o ­
w y c h  przed  l o k a l e m  m ie js c o w e j  eks-  
s p o z y t u r y  F u n d u s z u  Pracy  był  n ie jaki  
L u c ja n  Borowik ,  k t ó r y  o t r z y m a ł  do ść  
n ie b e z p ie c z n y  pos t rza ł .

B o ro w ik  zos ta ł  u m i e s z c z o n y  na ku 
racji w szp i ta lu  N. P a n n y  Marji ,  gdz ie  
s p ę d z i ł  o k o ł o  2 m ie s i ęcy .

O b e c n i e  po  wyśc i u  ze  szp ita ia  B o ­
rowik d e c y z j ą  s ędz i ego  ś le dczego  z o ­
s ta ł  o s a d z o n y  w areszc ie  ś l edczym ,  j a ­
ko z n a j d u j ą c y  s ię  po d  z a r z u t e m  p o d ­
ż e g a n i a  t ł u m u  b e z r o b o t n y c h  do  e k s c e  
sów.  O c h a r a k t e r z e  ś r o d k a  p r e w e n c y j ­
n e g o  z a d e c y d o w a ł a  p r z e d e w s z y s t k i e m  
przeszłość  Bo row ika .

3 la ta  więzienia za napady  r a ­
bunkowe O n e g d a j  p rz ed  S ą d e m  Okrę 
g o w y m  s t a n ą ł  m i e s z k a n ie c  wsi Malina- 
B r c d y  (gm.  Kłobuck)  28 letni  W ac ław  
Wawrz yn ia k ,  o s k a r ż o n y  o to,  że w n o ­
cy z 19 na  20 m a r c a  b r. n a  s zos ie  
m i e d z y  M i e d ź n e m  a Ł o b o d n e m  d o k o ­
na ł  s z e r e g u  k radz ie ży  kur ,  jaj  i td.  
z wozów p o d ą ż a j ą c y c h  na ta rg  do  Cz ę  
s t o c h o w y  włośc ian .  Gdy za ś  poszkowa.  
ni s ta wa l i  w o b r o n i e  s w e g o  p o g w a ł c o ­
n e g o  p r a w a  w ła sn oś c i ,  W aw rzyn ia k  
p ię śc ią  i pa tką  broni ł  z d o b y t e g o  łupu .

S ą d  O k r ę g o w y  uznał  go  w i n n y m  z 
a r t .  258  K K. (kto z a p o m o c ą  gwa ł tu  
us i łu je u t r z y m a ć  się w p o s i a d a n iu  sk ra  
d z i o n e g o  m ien ia . . . )  i sk a z a ł  go na 3 
lata więz ien ia .

Nowoczesne okulary
' y k o n a n e  ś c i ś l e  w e d ł u g  p r z e ­

p i s ów p.p.  O k u l i s t ó w  po 
c z ą w s z y  j u ż  o d  zł.  3 5 0  
w o p r a w i e  m a s o w e j .  — 
A p a r a t y  f o t o g r a f i c z n e  w 
w i e l k i m  w y b o r z e  na  d o ­

g o d n e  w a r u n k i  spiafy,  o r a z  w s z e l k i e  p r z y -  
bory.  A p a r a t y  p o c z ą w s z y  j uż  od  zł  6 .50 

p o l e c a  p o c e n a c h  n a j n i ż s z y c h
„OPTYK MEPICAL“ , Aleja Nr 31

P r z y  m oim z a k ł a d z i e  g a l w a n i c z n y m  o t w o r z y ł e m

CHR0M0WN1Ę
w g .  n a j n o w s z y c h  w y m o g ó w  t e c h n i k i .  

P r z y j m u j ę  do c h r o m o w a n i a  w s z e l k i c h  c z ę ś  
ci  s a m o c h o d . ,  motocykl . ,  rower . ,  n a r z ę d z i a  
l e k a r s k i e  i t p .  wyr oby  m e t s l o w e .  R ó w n i e ż  
p r z y j m u j ę  do  n i k l o w a n i a  i m o s i ę ż o w a n i a  

G w a r a n c j a  za  t r w a ło ś ć .
I. L. Z y l b e r s z t a j n -  Częstochowa

Kr ót ka  19, te l .  2 5 - 4 9

Prof. CELINA SANDLER
b. w i e l o l e t n i  p ro f .  ( J n i we r s i f e  d e  B e a u t e  
w P a r y ż u ,  d ł u g o l e t n i a  i n s t r u k t o r k a  K u r s ó w  
K o s m e t y c z n y c h  w W a r s z a w i e ,  Pi.  3 Krzyży  11 
będzie  udzie la ła  b ezp ła tnych  p e ra d  
kosm etycznych  w z a k r e s i e  p i e l ę g n a c j i  
s kó r y  o r a z  i n d y w i d u a l n e g o  m a q u i l l a g e ' u  w 
d n .  3 i 4 c z e r w c a  w C z ę s t o c h o w i e ,  w H o ­

t e l u  P o l o n j a ,  o d  10 — 2 i o d  4 — 8 w. 
Uwaga! W. P a n i e  p r o s z o n e  s ą  wę  w ł a s ­
n y m  i n t e r e s i e  u p r z e d n i o  z a p o w i a d a ć  s w o ­
j e  wizyty w Skł .  Ap t ec z .  B - c i a  P r a s k i e w i c z  
ul.  S t a r y  R yn e k  21 o r a z  w P e r f u m e r j i  L.

P r e j z e r o w i c z ,  Aleja  16.
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Konkurs na na jlepszą  fo to g ra ­
fią M arszałka P iłsudsk iego . Kon
kurs  Głównej  Księgarni  Wojskowej  w 
Warszawie na naj lepszą fotograf ję  M a r ­
sza łka  P i ł s uds kie go  żywo za in te r esował  
wszys tkich mi łośników artys tyczne j  fo- 
tografj i .

Minis te rs twa: Spraw Zagranicznych ,  
Wojskowych,  Skarbu,  W. R. i O. P  , 
P rz e m .  i Handlu,  p rezydent  m. Warsża 
wy, Fu ndusz  Kultury Narodowej ,  Bank 
Gosp.  Kraj., Bank Rolny, Dyrekcja PKO.  
—  ufundowały  pien iężne  nagrody.  P r z e ­
widz iane  są również l iczne nagrody ho 
norowe.

T e rm in  nadsyłan ia  prac  upływa z 
dn. 31 maja .

M arynarze rezerw y  i b. m a r y ­
narze  baczność! Z upoważnien ia  G łó ­
wnego Zarządu  Związku Mar.  Rez.  w 
R. P. wyznaczam zbiórkę  na dz. 1 c ze r ­
wca 1936 r. o godz  11 na  Przys tan i  
L. M. K. w Częs t ochow ie  ul. Na ru to w i­
cza  45 dla omówienia  poważnych spraw.

S. S z r a m c z e n k o  
Kapi tan  mar.  w s. s 

Pokaz prac uczniowskich. G i ­
m naz ju m  pańs twowe im H. S ie n k ie w i­
cza u rząd za  pokaz prac uczniowskich 
w czas ie od 31 maja  do  7 go czerwca  
włącznie .  Wystawa o twar ta  w niedz ie le  
i świę ta  od  11 — 13 i od 16 19. W
dnie powszednie  od  1 7 — 19. Wstęp dla 
do ros łych  20 gr Dziec i  I młodz ież  b e z ­
płatnie.

Wieczór a r ty s tyczny  Związku 
Pań Domu. Zarząd  Związku  zaprasza  
Penie  cz łonkin ie  z rodzinami  i sympa 
tyków na wieczór  a rtystyczny,  który o d ­
będz i e  się w so bo tę  dnia 30  bm. o g. 
20-ej  w lokalu własnym ul. Kil ińskiego 
nr.  13.

W wieczo rze  udz ia ł  ł askawie  zgłosili: 
p. Sorz ono wa— śpiew, p. Ciechanowiczo* 
w a — for tepian ,  p. Ceranka Po znańska  i 
p. Malatyński  art.  Tea t ru  Kamera lneg o  
— recytac je.

Na z a ko ńc ze n ie  wieczoru danc ing  z 
a t r akc jami .  Bufe t własny zaopa t rzony w 
lody i napoje ch łodzące .  Strój  zwykły. 
Os ob ne  zaproszenia  rozsy łane  nie były,

Krwawa trag ed ja  m iłosna . W
Chrzanowie  rozegra ła  się k rwawa t r a g e ­
dja miłosna .

Urzędnik  prywatny 32-letnl Lucjan 
Gębalsk i  z Czę s tochowy,  spotkawszy 
swą narzeczoną ,  25- ie tn ią  Zofję Zawadź  
ką w n iedwuznaczne j  wca le  pozycji  ze 
swym kolegą, S te f a n e m  Ja reckim,  d o ­
był rewolweru  S od d a ł  do Zawadzkie j  
trzy strzały,  zab i ja jąc  ją na mie jscu .

Gębalsk i  s trzel i ł  na s tę pni e  do J a r e c ­
kiego, raniąc go ciężko,  p o czem  us i ł o ­
wał  popełnić  samobójs rwo,  s t r ze la jąc  
sobie  w skroń,  kula jednak  chybi ła  wsku 
tek  drżenia  ręki i zabójca  zrani ł^się lek 
ko. Z o s t a ł  on za trzymany i osadzony w 
areszcie.

Nędza pchnęła  ]ą do sam obó j­
s tw a. W czo ra j  o  g o d z in ie  17 ej, na 
u l icy  Nawiej  u s i ł owała  p o p e ł n i ć  s a m o ­
b ó j s t w o  przez  o t r uc ie  F ry d e ry k a  N o w ak  
lat  24, bez  s t a ł e g o  m ie j s c a  z a m i e s z k a ­
nia,  w s t a n i e  c i ę ż k im ,  lecz n iezag rażą-  
j ą c y m  życiu pr z e w ie z io n o  d e s p e r a t k ę  
d o  szp i ta la  przy ul. W a s z y n g t o n a .  Przy 
c z y n ą  s a m o b ó j c z e g o  z a m a c h u  brak  
ś r o d k ó w  d o  życia.

Z asłab ła  na ulicy. W dniu  29 bm.  
n a  ul icy Lubi r n ieck ie j  z as ł ab ła  nag le  
B a r b a r a  Wieczo ro w ska ,  z a m ie s z k a ła  we  
wsi I w a n o w i c e  Małe ,  g m  O p a t ó w ,  tu t .  
p o w i a t u .

Lekarz-Dentysta

Michał Grejniec
w Częstochowie

m ie s z k a  o b e c n i e  —  II A LE JA  Hr. 24 
róg  Kościuszki ,  gdzie cu k .  „ R o m a " .  
P rz y jm u je  c o d z ie n n ie  od  10-2 io d 4 -8  w 

W  n ie d z ie lą  i  ś w ię ta  od 10-2 p.p.

Dr .  P A W E Ł  B R Q N I A T Q W S K i
C h o ro b y  s k ó rn e  i w e n e ry c z n e  

p rzy jm uje  od S do 12 r. i od 4 do 8 w.
P anie  od godz. 12 do 1. 

n i. N. P. M a r j l  21, I p ię t r o ,  t e l .  18-94

K IA W O L <AP KOWALSKI 
m u s u w A ODCISKI ZGRUBIENIA  

S K Ó R Y

Dyrekcja Gimnazjum T \ — T* & X F  R A 
i Szkoły Pow szechnej ^  *  «  H  A  L ,  i \  H

w Częstochowie, ul. Focha 24, 
z praw am i szkó ł państw ow ych,

z a w ia d a m ia ,  że zg łoszenia  d o  e g z a m i n ó w  w s t ę p n y c h  są  p r z y j m o w a n e  
c o d z i e n n i e  w g o d z i n a c h  p r z e d p o łu d n io w y c h  o raz  popoł .  o d  go dz  5 d o  7. 
W klas ie  1 g i m n a z j u m  n o w e g o  t y p u  będ z ie  od  n o w e g o  roku  s z k o ln e g o  
n a u c z a n y  ję zyk  ang ie l sk i  j ak o  o b o w i ą z k o w y  w m i e j s c e  n i e m i e c k i e g o ,  
p o n a d t o  ja ko  n a d o b o w i ą z k o w y  d o  w y b o r u  f ra nc usk i  lu b  n iemi ecki ;  w 
p o z o s t a ł y c h  zaś  k la sa ch  d o  w yb o ru  j a k o  n a d o b o w i ą z k o w y  ję zyk  a n g i e l ­

ski lub f r a n c u s k i . _______________________________

P r z e d  w a k a c j a m i .
Kiedy kwitną akac je  i s ł o ń c e  zaglą­

da  c iekawie  do  wszys tk ich  okien,  kiedy 
bezpańska  wiosna przechadza  się po u- 
lich, a ciepły wiat r  t r zaska  oknami  po 
ku ry ta rzach  —  t rudno  jest  ś lę czeć  na d  
Horacym,  a lbo szukać  poezji  w tys ią ­
ca ch  cyfr tabl ic  logarytmicznych w zda ­
n iach,  na jeżonych  n ieub la ga ne mi  k o m ­
plikacjami tangensów,  s inusów i c o t a n ­
gensów

Rok r o c z n i  czerwie c  zmie nia  t ryb  
życia szkolnego: poza prawdą  św iadec tw  
i s topni ,  zeszytów i książek jes t  na jwię­
ksza prawda  wiosny i s łońca,  p rawda  
wody, wiose ł  i gorącego piasku. Jedn o  
i d rugie  ma  swoją bezwzględną  rację 
bytu.

Za ki lkanaście dni  młodz ież  szkolna 
roz jedz ie się na wakacje.  Znów pójdą w 
ruch  kajaki i rowery,  za łupoczą  flagi na 
m a s z t a c h  obozów harce rsk ich ,  równo 
miernym krok iem zadudni  z iemia w o- 
bozach  przysposobienia wojskowego.  Bla 
dość  zmęczony ch  nauką twarzy zmyją 
wiatr  i s łońce,  wioślarska zaprawa przy. 
wróci  har t .

Wakac je  — to głęboki  o d d e c h  peł- 
n em i  p łucami ,  to dalek ie  spoj rzenie  w 
świat  i zasłużony wypoczynek po pracy 
szkolnej .  Po za  wypoczynkiem jednak  i 
na js ł od sz em  roz len iwieniem lata,  poza 
c iep łym p o d m u c h e m  żywicznych lasów 
—  część  młodzieży zna jduje  w nich 
moż noś ć  da lsze j pracy,  szeroki  t e r en  do 
nowych,  tw órc zych  wysiłków.

„Człowiek,  który chce  być czynnym 
i twórczym,  zdobyć  s ię  mus i  na e n t u ­
z jazm.  Bez tego s ta nu  duszy wszelkie 
poczynania są małe j wa r tośc i" .  S łowa te 
sk ie rował  do  młodz ieży wielki jej przy­
jacie l  ś. p. Ada m Skwarczyński .

Wakacje powinny być  przedewszys t -  
klem d la  młodz ieży ź ród łe m  en tuz jazmu 
en t u z ja z m u  pracy zespo łowej  i poznawa 
nia, en tuz jazmu wysiłku.  Dlatego nieza- 
przeczenie  doniosła jes t  rola obozów 
letnich,  k tó r e  poza h a r t e m  i wypoczyn­
k iem da ją  młodzieży  naukę  twardej  
szkoły życia zbiorowego,  życia związa­
nego  najbardz ie j  .bezpośr ednio  z przy­
rodą.

W życiu zb iorowem każda ,  nawet  
najdrobniej sza  komórka  je s t  jego żywą 
cząs tką :  czy to będzie  sa m o rz ą d  szkol­
ny, czy szkolna kasa  oszczędnośc i ,  czy 
za s t ęp  drużyny harcerskiej ,  czy też  obóz 
przysposobienia  wojskowego — będzie  
to żywy f ragment  życia publ icznego,  w 
k tórym młodzi są ak tywnym wkładem.  
Tak samo lekcje  szkolne,  ćwiczen a i 
p race są  czę śc ią  ogólnego planu w y c h o ­
wania i oświaty narodowej .

Dlatego młodz i  powinni zdać  sobie 
sprawę,  że nie „będą  ju t ro”, ale są dziś 
czynnymi obyw ate lami  Pa ńs t wa i pono­
szą równą  odpowiedz ia lność  za ciążące  
na  nich,  pow ażne  obowiązki .  Do o b o ­
wiązków tych,  nie jes t  to paradoks em ,  
należy również  i okres  wakacyjny.

Przez umie ję tne  rozplanowanie  i wy­
korzys ta n ie  wakacyj ,  p rzez  u św ia dom ie ­
n ie  sobie  tej  najgłębszej  prawdy, że 
„zagran icę znać  jes t  pożytecznie,  ale 
znać  Polsk ę  jes t  o b ow ią zk ie m ” —  n a l e ­
ży ze rwać  z t radyc ją gnuśnego  leżenia 
nn s łońcu  i w zac iszu  d o m o w e m  w imię 
en tu z ja zm u  poznawania własnego  kraju,  
pracy zespołowej i pożytecznej .

„Dzisiejsze pokolenie —  mówi ł r ó w ­
nież Adam Skwarczyński  —  do rzeczy- 
w stośc i  polskiej zabrać  s ię może  o b i e ­
ma wolrteml rękami ,  —  byłoby więc  po 
kolen iem karłów, gdyby przes ł an ia ło  so- 
b is  rzeczywis tość  majakami ,  a nie po­
traf i ła  wykrzesać  w sobie  d u cha  z d o ­
bywców, rozpal ić en tu z j a z m u  do  czynu,  
do praktyki ,  do rea l izac j i” .

Obok wielotysięcznej  rzeszy młodz ie  
ży szkolnej  rozpocznie  również wakac je  
16.000 tegorocznych  maturzys tów.  Inne 
to już będą ,  niż zazwycza j ,  wakac je l 
nie zamkną  się jak ongiś k lamrą  n o w e ­
go roku szkolnego — d a tą  p ierwszego 
wrześn ia .

Rzecz oczywista,  że bardzo  o s a m o t ­
n ieni  poczują  alę maturzyści  po oflcjal- 
nem zerwaniu więzów ze szkołą.  Ś w i a ­
do m o ść  pożegnania  i samodzie lnośc i ,  
n iepewna  przysz łość  pe łna  obaw i o c z e ­
kiwań,  t rag iczne  n i e r az  w swojej  b e z ­
radnośc i  pytanie:  „co d a l e j ” —  wywie 
rają wpływ dest rukcyjny zwłaszcza  na 
tych,  k tórzy nigdy jeszcze nie zetknęli  
s ię  z życ iem większego  mia s ta ,  z ocze 
kiwaną  o d  lat i napełn ia jącą  nagle pr ze ­
rażen ie m  —  sa m o d z i e l n o ś c i ą  a k a d e ­
mika.

I tutaj  t r zeba  s i ęg n ąć  znowu do  e n ­
tu z j azmu  mł odych  serc,  wierzyć,  że z a ­
wsze znajdą  s ię  ludzie,  na zespole  k t ó ­
rych można  będzie  oprzeć  swoje z a u f a ­
nie, że praca  i wysi łek są najpoważ 
n ej szym a rg u m e n te m  przyszłości .

Mati  ra nie jes t  Rubikonem życia 
Rubikonem tym jes t  zdolność przystoso­
wan ia  się do  nowych warunków, wola 
pokonania t rudnośc i  i świadomość ,  że 
każdy może  rep re zen to wać  sobie tylko 
wła śc i we  war tośc i  w spo łeczeńs tw ie .

Wakacje  ma tu rzys tó w powinny d l a ­
tego kryć w swojej  t reśc i  nietylko s m u ­
tek pożegnania sekoły,  a le  I en tu z ja zm  
dalszego  wysiłku, wiarę w przysz łość  l u ­
dzi, którzy chcą  być  „czynni 1 twórc zy”

bolę,  30 maja ,  w lokalu własnym Stew.  
ul. Katedra lna 13, o godz .  19 30 w p ie rw­
szym a o 20 30 w drugim te rm in ie  b t z  
względu  na i lość obecnych .

Z sekcji tenisowej ŻSG . MahKabi
Nowozorganizowana  przez  Ż S G S  Mak- 

kabi  Sekc ja  Te ni so wa  wykazuje  stały 
zadawaln la jący rozwój.  L iczba człon 
ków sekcj i  wzrasta  codz iennie ,  a pe łne  
i«h zadowolenie  wskazuje ,  że wz ras tać  
będzie  nadal .

Sek c ja  bowiem dysponuje  dosk on a ­
łym kor t em  tenisowym przy ul. Focha  27, 
a s t a r an ia  k ie rownic twa  sekcj i  idą w 
k ie runku umożl iwienia korzystania z kor tu 
jakna js ze rs zem u  ogółowi.  Prag nącym 
uprawiać „biały spor t"  czynione są wszel  
kie możliwe  udogodnien ia,  a począ tk u­
jący korzys tać  mogą  z us ług  wykw&lifi 
kowanego instruktora .

S ekr e ta r j a t  Stow.  ul. Katedra lna 13, 
w da lszym ciągu przyjmuje zapisy na 
członków sekcj i  o raz  chę tn ie  udz ie la  
informacyj .

Osoby pragnące  korzystać  z kor tu w 
czas ie  mies iąca  czerwca,  winny we w ł a ­
snym in te res ie  zgłosić się bezzwłocznie .

ES.

uwMaiO*

J A P O N S K
I W YP R A W A f O

SŁOWO SPORTOWE.

Piłka nożna.
Turyści — Brygada.

W niedz ie lę ,  31 maja,  o godz.  17 ej, 
na S todjonie  im. Marsza łka  J .  P i ł sud­
skiego o dbę dą  się zawody o mistrzo- 
kl. A między  KS Turyści  a KS. Brygada.

Częstochówlfa — Skra.
W poniedziałek,  1 czerwca,  o godz.  

17 tej, nu bojsku mie jsk iem na Zawodzlu 
o d b ę d ą  s ’ę  zawódy piłki nożne j o mist rz,  
kl. A pomiędzy  C zęs tochów ką  i Skrą.  
Po . lie waż mecz  ten  zadecyduje  o tytule 
mis t rza  Podokrę gu  Czę s tochowskiego  za 
in t e r esowa nie  zawoda mi  wśród  szerokich 
rzesz  spo łe czeńs tw a  spor towego jest  
wielkie To też w dniu zawodów na-

ZĘBY, korony , m os tk i  — w p ra w ia  
L E K A R Z - D E N T Y S T A

U nikajc ie  p a r ta c z y  d en ty s tycynych  gdyż 
im nie w o lno  dotykać się pac jen tów . 

(Dz. Ust. Nr. 54, poz. 474). 
B ro sz u rę  w y jaśn .  — o trzym ać  m ożna w  
księgarn iach ,  w  A dm in is tr .  p ism a  „Czy­
stość" lub  od au to ra  L ek a rz a -D e n ty s ty  
MICHAŁA GREJNIECA w  C zęstochow ie ,  

A leja  N. M. P an n y  (II A leja)  nr. 24.

Farbiarnia  i Pralnia Chemiczna

„Beneta**
Częstochowa, B Joselewicza Nr. 11

vis a  vis sk le p u  k a p e l u s z a m i  
p o d  k i e r u n k i e m  a b s o l w e n t a  szkoły 
c h e m i c z n o  - p r zem ys łow e j  w W a r s z a ­

w ie  z d ł ug o le tn ią  p r ak ty ką .

1 0 0  proc .  p e w n o ś c i  dob reg o  wykon an ia

Pensjonat  „ŚLĄZACZKA" K. M ączyńskiej
W is ła - D z ie c h c in k a  w o je w ó d z tw o  Ś lą s k ie ,
5 m in . o d  p rz y s ta n K u  k o le j .  D z ie c h c in k a . 

P ensjonat położony w m alow niczo zalesionej okolicy 53 
m etrów  od wody, posiada w szystkie pokoje słoneczne  z 
balkonam i, e lek tryczne  ośw ietlen ie  i w szelkie wygody. 
Radjo, czy teln ia  K uchnia w arszaw ska. Ceny p rz y s tęp ie

B AR
L I T E R A C K I

II ALEJA 43. TELEFON 17-07.
W Y D A J E  CODZIENNIE:

Śniadania:
Kawa . 20 gr. 
H e r b a ta  20 gr.
Bul jo n  20 gr
'/a c zar ne j  30 gr.

Obiady z 3-ch dań i.oo zł. 
Kolacje 60 gr.

Zakąsk i  z im ne  20 gr. 
K u ch n ia  smaczna. Obsługa uprzejma.

g a b i n e t y .
C o dz ie nn ie  k o n c e r t  rad jowy.

leży się spodz iewa ć  wielkiego napływu 
publ iczności  na  boisku mie jsk iem w 
C zęs tochowie .

Jako  p rz s d m e c z  o mist rz  kl. C. o 
godz inie 15 ej grają: IV. 5M P .  II ga i 
Skra  Il l -cia.

MahKabi — Orlę
W niedzielę,  31 moja,  o godz. 17.15, 

na  boisku mie jsk iem na Zawodzlu  o d ­
b ę d ą  się in te re su ją ce  zawody piłki noż ­
nej o mist rz,  kl. B. pomiędzy  ZSGS.  
Makkabi  — KS Orlę.  i

O godz.  15 ; j p r r e d m e c z  KS. Bry­
g a d a  III — KS Or lę  II.

K om unlkaty lk lubów .
Walne zgaomadzenie członków 

ZSGS Makkabi.
Doroczne  walne  zgrom adzenie  c z ło n ­

ków ŻSGS, Makkabi odbędzie alę w ao-

i werwsarż

P A R C E L E  BUDOWLANE 
na Zawodziu

przy ulicy S r e b r n e j  do  na b y c ia .  
C eny  n ie z w y k le  p rz y s t ę p n e .

Wiadomość: Aleja Kościuszki 
Nr. 14, m leszk. 13, II p lą tro

D a rn o ló  s p r z e d a m  p o d  b u d o w ę  dordlliBItj mu le tn isk o w e g o  w  d o b r y m  
p u n k c ie  p rzy  p rzy s ta n k u  ko le jo w y m  Żarki,  
obok kośc iółka  n o w o w y b u d o w a n e g o ;  m i e j ­
sce  c u d o w n e  W iad o m o ść  p o c z ta  L a z y  S tu  
n t s l a w  C z a p l i g o .  ______

fin wvnaippla 3 p ° k ° i e z k «chnią_ ■>one-UU WfllOJylflO czne  z w y g o d am i i d w a  
p o k o je  z kuchn ią  o raz  m a ły  o g ró d ek  o w o ­
cow y p rz y  ul.  K ilińskiego 14. W i a d o m o ś ć  
u ad m in is t ra to ra  T .K o e n ig h e i ta ,  A leja  W o ,  
ności 19.
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Dodatnie zm iany w planie  
Loterfi Państwowej.

Po zako ńczon em  nie dawno  ciągnieniu 
c zw ar te j  klasy t rzydzies te j  piątej  Loterji  
P ań s tw owe j ,  uwieńczonej  wylosowaniem 
głównej  wygranej  w wysokości  mil jona 
i l o t y c h  (który to miljon, mówiąc  n aw ia ­
sem,  zna laz ł  s ię w rękach  ludzi,  ży ją ­
cych z pracy zarobkowej)  —  wesz li śmy 
w okres  następne j ,  t rzydzieste j  szóstej  
Loterj i .  W ar to  zazna jomić  s ię  z jej p la ­
n em  i rozważyć szanse ,  jakie zapewnia  
ona  graczom.

Z asadn icze  llnje, wytknię te  toczgw-  
szy od 26 ej i rozwin ię te  w 32-e j  Lo­
ter ji ,  nie uległy zmianie:  ut rzymany jest  
podz ia ł  na czte ry kiesy, główna wygrana 
klasy czwar te j  wynosi  w dalszym ciągu 
miljon z łotych itp. Wysokość  i i lość p o ­
szczególnych  wygranych w p ie rwszych 
t r z e c h  klasach jest  n ie m a l  iden tyczna  w 
porównaniu  z poprzednią  Loterją;  nie 
różnią  się też globalne sumy wygranych 
w każde) z tych klas

N a t o m i a s t  dość  wydatne  zmiany wy 
kazuje  plan klasy czwar te j .  Kwoty osiąg 
n ię t e  dzięki  skasowaniu  c iągnień d o d a t ­
kowych,  o raz  wygranych seryjnych,  a 
t a kże  — zredukowaniu  w czwar te j  klasie 
i lości s tu tys ięcznych  wygranych  z c z t e ­
rech  do t rzech ,  pozwoli ły na  dokonanie  
szeregu posunięć ,  które  spotkają się nie 
wątpl iwie z powszechnym ap lauzem  sze 
rokich kół  graczy

Na uwagę zas ługuje  przedewszyst  
fciem wprowadzenie nowego typu wygra­
n y c h  — mówimy wciąż o czwar te j  kia 
sie — po s ie de m dz ie s i ą t  p ięć tysięcy 
z ło tych każda.  Wygranych tych będz ie  
cztery;  właścicielowi ćwiartki  losu przy­
p a d n i e  z tych wygranych na czys to,  ju t  
po u w z g l ę d n i e n i u  us tawowych pot rąceń ,  
p i ę tnaśc ie  tysięcy złotych.

l lcść wygranych po dwadzieśc ia  ty­
sięcy złotych powiększono z dz ies ięc iu 
na  p ię tnaśc ie.  Je s t  to zmiana ,  która o d ­
powiada  życzeniom wielkiej  l iczby g r a ­
czy, będących  zwolennikami  ś rednich  
wygranych.  Ucieszy ich też pewnie w i a ­
dom ość ,  że Stałych wygranych w cz war­
tej  klasie będzie,  zamias t  cz te rnas tu ,  o 
s ie mnaśc ie ,  chociaż wysokość  ich zmnlej  
szono z t rzydz iestu na dwadzieśc ia  pięć 
tysięcy.

Wreszcie  podkreśl ić należy,  że i lość  
na jmnie j szych  wygranych tej klasy (dwie  
śc ie  z ło tych)  wzros ła  o 5391,  o tyle 
więc wzrosły też  sz a n se  zwrotu kosz tów 
losu za ca łą  Loterję.

J a k  widzimy, wprowadzone  do planu 
czwar te j  klasy t rzydz ies te j  szóstej  Lo­
ter ji  Pańs tw owej  zmiany  są da lszym e ta  
pem w posuwaniu s ię  po llnji in te r e sów  
graczy,  po k tórej  to  linji Genera lna  Dy- 
tekc ja  Loterj i  Pańs twowej  podąża ko n­
sekwentn ie  od  szeregu  lat .

W dniu 18 czerwca  r. b. rozpocznie 
s ię  ciągnienie pierwsze;  klasy, które  p o ­
trwa 4 dni, a przynosi:  j edną  wygraną
w wysokości  s tu  tysięcy z ło tych,  a t ak­
i e  po jedne j w wysokości  p ięćdziesięciu  
i dwu dzies tu  pięciu tysięcy złotych.  
Dalei  pięć wygranych po dziesięć tysię ­
cy, dzies ięć  po pięć tysięcy,  pię tnaśc ie 
po dwa tysiące,  t rzydzieśc i  po tysiąc,  
p ię ćdz ies ią t  po p ięćse t  z łotych itd. — 
o g ó łe m  t rzynaśc ie  tysięcy wygranych na
sum« 1 418 800 zł

D oda ć  należy, Że w każdym dniu clą 
gnlenie,  po wy|osowaniu wszys tk ich wy- 
granyc^ danego  dnia,  wylosowany b ę ­
dzie jeden zwitek z nu me rem,  na który

F  Ę Ł J E T O N .

Front Morges.
W cichej,  us tronne j ,  szwajcarsk ie j  

miejscowośc i ,  Gorges,  zebra ły  się o s t a t ­
n io cz te ry  Persor*y, dawno ju t  wycofane 
z  obiegu:  były p r r m je r ,  były generał ,  
były pose ł  i były magnat .

Czterej  cl ponowie,  którzy właściwie  
w na j lepszym razie mogliby zagrać  z so 
bą partyjkę  bridża,  postanowil i  nagle 
znów wystąpić Ba a r en ie  poli tycznej .  
Zapragnęl i  odnowić zardzewiałą  chw ałę  
i k to wie. m oże  oba l ić  rząd,  rozpocząć 
marsz  błęki tnych koszul na Warszawę,  
zbawić  o jczyznę , lub wogóle „ ruszyć z 
posad  z iemię*,  jak mówi  poeta .

Dla osiągnięcia tych szczytnych  z a ­
mierzeń  jeden  z największych wirtuozów 
m is t r z  tonów,  Ignacy ^ “derewski,  ni®
zawahał  s ię  po ro zumi eć  z Wojc i echem
Korfantym,  również wi rtuozem swego ro­
dza ju 1 mi s t r zem w dziedzinie c iemnych 
sprawek,  a błęki tny generał  o błęki tnej
krwi: Józe f  Hal ler ,  zasiadł  r a z e m  z Win­
c e n ty m  W ito se m  bez komentarzy j b eI
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przypadnie s ta ła  dz ienna  wygrana w wy 
sokości  dwudz ies tu  pięciu tysięcy z ło­
tych.

Już  za te m w pie rwszej  klasie można  
uzyskać ba rd zo  poważną  wygraną,  d l a te  
go nie na leży  zwlekać  z nabyciem losu, 
który można  do s t ać  w jednej  z kolektur ,  
rozs ianych po całej  Rzeczypospol ite j .

Z UBOJU.
Prace nad wyzyskaniem 

lnu i Konopi 
w przemyśle prządzalniczym.

W Lodzi odbyło  s ię  pierwsze  pos ie ­
dzenie  komisj i  dla spraw kotonizacj i  lnu, 
powołane j  p rzez  Związek  Prz em ys łu  
Włókienniczego .

Ja k  s ię okazało  z re f e r a tów  oraz ob ­
szerne j  dyskusji ,  próby kotonizacj i  lnu 
posunę ły  się naprzód .  Dobre  rezu ltaty 
os iągnięto zwłaszcza  przy dośw ia d c z e ­
niach z pr zerobu  lnu w połączeniu  z b a ­
wełną.  Próby  w tym k ie runku prowa 
dz i ło  7 f irm łódzkich ,  k tóre  uzyska ły 

‘ wyniki pozwala jące  już produkować  t k a ­
niny z te g o  rodzaju  mieszanki .  Tkaniny 
takie są już na we t  w handlu.  Pu nk t  c i ę ż ­
kości  zas tąp ien ia  zagran icznych  s u r o w ­
ców kra jowemi  leży n ' e  w lnie, lecz w 
konopiach,  których zas to sowanie  przez 
włókiennic two jes t  ł a twie j sze  i ko rzy s t ­
niejsze.

W rezul tac ie  zebran ie  pos tanowiło 
prowadzić  da lsze pra ce  za równo w k i e ­
runku  kotonizac ji  lnu, jak i z a s to so w a­
nia konopi

10,000 maseK przeciwgazowych 
dla wojsKa.

Na wiadom ość  o of ia rowaniu  przez 
dyrekc ję  firmy 10 tysięcy komple tów 
wszys tk ich  częśc i  gumowych do masek

krawatu .
I tak to właśn ie ,  p roszę  pańs twa ,  

powsta ł  ów „Front  Morges” .
Mieliśmy już „F ron te m  do  m o r z a , ” 

„F ro n te m  do ws i”, „F ron tem  do m i a s t o ”, 
„Fron tem do m a t k i ”, „F ronte m do 
dziecka* i „ F r o n t e m  do lasu",  że na 
prawdę  brakowało nam tylko do  kom 
pletu i do szc zęśc ia  „F ro n t  Morges*.

Czterej  zbawcy wyobrażal i  sobie,  że 
wystarczy im uderzyć  w czynu stel ,  dać 
znak, a wierni  poddani  z budzą  się,  ni- 
czem Giewontowi rycerze  śpiący pod 
Tat rami  i zaprzysięgną wierność n« 
śmierć  I życie.

Oto oczym a  du sz y  widzą t ryumfalny 
pochód: na przedz ie  wjeżdża na białym 
koniu gene ra ł  Haller ,  tuż za nim kroczy 
orkiest ra,  grająca m e n u e t a  mis trza Pa­
derewskiego,  spokojni  kmiotkowie  spon 
t a nicznie wiwatują na  cze ść  wielkiego 
syna Wierzchosławic,  a redakc ja  kato- 
wickiej „Potonj i " s ta je do  pracy w d z i e ­
dzinie propagandy.

Wszys tko  ju t  było spry tn ie  ob m yś lo ­
ne i pięknie w ykom bin ow ane  w cichej  
mie jscowośc i  Morges Wybrano prezesa ,

przeciwgazowych na fund us z  obrony  n a ­
rodowej,  p racownicy f irmy „ S a n o k ” — 
(Pols ka  spółka  dla przemys łu  gumowego 
w Sanoku)  powzięl i  sam orz ut n ie  uchwałę ,  
k tórą  przyczyniając  się w m ia rę  si ł  1 moż 
ności  do  da ru  dyrekcji ,  ofiarują jako ich 
udzia ł  w ogólnym darze  firmy — bez 
pła tną p ra cę  w ilości 2 godz in tygod­
niowo ponad n o rm ę  w okresie od 30 
maja  do końca bież.  roku.

W ten  sposób  a rmja  nasza  ot rzy­
muje  10 tys. komple tów wszystkich  c z ę ­
ści gum owveh do m asek  przec iwgazo­
wych —  10 tys. m asek  za darmo.

NiezwyKla zbrodnia.
W jednej  z will w Otwoc ku  pod W a r ­

szawą zna lez iono  n i ep rzy to mn ą kobietę ,  
która mia ł a  zakneb lowane  usta.  P o  d o ­
prowadzeniu  do przy tomnośc i  okazało 
się, że  była to 29-1 Halina  Ruber t .

R u be r tó w na  wyszła wie czorem  na 
sp ace r  i została  na pa dn ię ta  przez  o sob ­
nika,  który wetkną ł  jej s i łą w us ta  p a ­
stylkę,  a na s tę pn ie  zakne blo wał  usta.

Lekarz  stwierdz ił ,  że została  ona z a ­
t ru ta  n iebezp ieczną  truc izną .

Zbrodniczy ojciec 
więził córKę w worKu.

W b a r a k a c h  dla bezd o m n y c h  na  An­
nopolu w Warszawie wykryto po tworną  
zbrodnię.

Zamieszkiwał  tam niejaki  Ed ward  J a ­
siński Od pewnego cz asu  sąs iedz i  z a ­
uważyli ,  że córka Ja s ińsk iego  28 1. Marja 
zaginęła.  C z ę s t o  w nocy s łychać  było 
ta jemn icze  jęki. Onegdaj  sąsiedzi  wy­
kryli p rzypadkowo, że Jas ińska  jest  wię­
ziona w klatce  przez swego ojca,  który 
ją głodzi,  bije i ma l t r e tu je

Powia dom iono  policję, która odn a la ­
zła Ja s iń ską  zaszytą w worku.  Był to 
już pół t rup.  Przypomina ła  wyglądem

wiceprezesa ,  do w ó d c ę  i skarbnika .  Uło 
żono napisy  na t r ans pa ren ta ch  w rodzo'  
ju: „Utworzyć  szpa le r  — nadjeżdża  Hol'  
lerl",  „Nowe kanty wymyśli  wam Kor­
f an ty ” i wiele te m u  podobnych.

Po  dokonaniu  powyższych wyczerpu­
jących czynności ,  w i e c y  twórcy sądzili ,  
że można  już wysłać depeszę :  „Prz y je ż­
dżamy  pośpiesznym c z w a r t e k ”, a wierni  
wyznawcy o de tc hną  z ulgą i powitają 
ich na dworcu  zgodnem:  „Gu t  M o r ­
gens*.

Tak wyglądał  piękny, b łęki tny sen.  
Niestety,  szara rzeczywis to ść  była tern 
więcej  bo leśn ie j sra ,  im większe  były a 
petvty.

Lud okaza ł  się ch łodny,  jak lód. Pra 
sa endecka  nie p o m a ł a  swoich dawnych 
panów Wyszczerzyła więc na nich p i e ń ­
ki k łów i zaczę ła  warczeć,  szczekać  i 
u jadać.  Byłych b >żków s t r ącono  z p ie ­
de s t a łu  a z opat rznośc iowych mężów 
zrobiono  popros tu  —  niedołęgi .

I w t en  sposób ,  przynajmniej  c h c ć  
raz w życiu,  p rasa  end ecka  napisa ła  
prawdę.  I to  coś  warte .

s t rasz liwą  zmorę  i była n ieprzy tomna.— 
Nieszczęś liwą  zabrano  do szpitala,  a p o ­
twornego  o jca a resz towano.

Zbrodnicze praKtyKi znachora.
Czarną l istę znachorów żeru jących 

na n ieśw iadomo śc i  ludności  wiejskiej ,  
powiększył  w os ta tn ich  dn iach  jeszcze  
jeden  szar la tan .

Na  Wołyniu grasował  od d łuższego  
ezasu  niejaki  P aw e ł  Kulesza,  udający 
lekarza .  S to so w a ł  on dość  dziwne m e ­
tody lecznicze ,  gdyż chorym na gruźl icę  
kaza ł  zażywać ma cho rk ę ,  co  pogarszało 
tylko s ta n  zdrowia  chorych.

Spowodu zgonu jednego  z pacjen tów 
Kuleszy sprawki  te wyszły na jaw i Ku­
leszę  a resz towano.  S ą d  skaza ł  go na 
rok więzienia.

ZE SW O T H.
447 miljonów ChińczyKów.

Liczba mi eszkańców Chin wynosi  w 
tej chwili  447 mi ljonów.  Gdyby przy 
rost  ludności  w Chinach  pos tępował  w 
da lszym ciągu tak, jak do tąd ,  to za 60 
lat  byłoby już okrąg ło  900  milj. Ch iń ­
czyków na ziemi.

NajwięKszy oKręt świata.
Z S o u t h a m p t o n  o d je c h a ł  w tych dniach  

nowy angielski  o lbrzym morski ,  parowiec  
„Q u e n  Mary”, w pie rwszą  podróż do 
Ameryki.

Na pokładz ie  na jwiększego  na świecie 
okrę tu  zna jduje  s ię  przesz ło  dwa tysiące 
podróżnych ,  prócz tego ponad tysiąc lu­
dzi załogi.

9 la t  nie sypia.
Do Montevideo  (Urugwaj ) p rzyje ­

cha ł  z Brazylji  pewien  młodz ieniec ,  który 
od lat § cłu zupe łn ie  nie sypia.

Ś wiad ec tw a lekarskie,  s twierdza ją ,  że 
be zsenność ,  na którą cierpi,  nas tąp i ła  
wskutek rany, zadane j  mu z a t r u t ą  
s t rza łą  przez Ind jan  w pu szczach  b ra ­
zylijskich.

W vpsd ki em  za in te resowały s ię  uru­
gwajskie sfery lekarskie.

Or, larzy Dobrzyński
C H O R O B Y  KOBIECE 1 B K U S Z E R JA  

przy jm uje  od 4 — 7 po po łu d n iu
ul. f l l eja  Kościuszki  28. te!. 24 68.

etki tysięcy kupców i miljony g ospodyń  w Polsce znają, 
rozpow szechn ia ją ,  używ ają  i cenią w yroby  Schichta: 

M ydło Je leń , Radion, Ceres, Lux, Vim 
a także  o leje  jadalne N elson  i M inerw a.

Niewszyscy |ed n ak  z d a |q  sobie sp raw ę  z ogrom u z a k ła d ó w

SCHICHT-LEVER S. A. W A R SZA W A
w  którvch wszystkie te produkty  są wyrab iane .  M a ła  ilustracja 
m a  d a ć  pojęc ie  o imponującej  wielkości z a k ła d ó w  fabrycznych.



KĄCIK RAPJOWY.

Wielki koncert popularny
w radjo.

Polsk ie  rad jo  organlzu jo  w n iedz ie le  
dn ia  31 V na in au g u rac ję  le tn iego  sezo  
nu m uzycznego wielki k o n c e r t  o ch a rak  
te r z e  popularnym . P rzed  m ik ro fonem  
wystąpię ob ie  o rk iestry  Po lsk iego  Radja, 
Wielka O rk ies tra  S ym foniczna  pod dy 
rekc ją  M M ierzejew skiego i Mala O r ­
k ies tra  pod dyrekcję  Z. Górzyńskiego. 
Sze reg  popularnych  a przy tem  w artośc lo  
wych dz ie l  m uzycznych  sk łada  się  na 
program  koncertu ,  który ro zp o czn ie  się 
o gcdz. 18 30. A trakcję te j  audycji b ę ­
dzie  udzia ł w niej znanych  solistów: 
skrzypka T a d e u sz a  Z ygadlo  i s łynnego  
operow ego  śp iew aka  J e r z e g o  C zap lic ­
kiego.

Koncert jubileuszowy chóru 
„Echo-Macierz"

w P olsk iem  Radjo.
Je d e n  z czo łow ych zespołów  c h ó ra l ­

nych w Po lsce ,  „ E ch o -M ac ie rz"  we Lwo 
wie, obchodzi  w czas ie  Z ie lonych  Sw ię t 
roku b leżęceco  swój ^p ięćdz ies ięc io le tn i  
jub ileusz . „E cho  M acierz"  pow sta ło  w 
roku 1886 z inicjatywy M arjana Fontany, 
k tóry  p rzez  sze reg  pierwszych lat tego 
Tow arzystw a był n iety lko p rezesem  z 
u rzędu , ale duszę  zespołu . Z okazji tego  
jub ileuszu  Polskie Radjo t ra n sm itu je  dn. 
31 m aja  br. fragm en t u roczystośc i Usły 
szym y: T. Szeligowskiego —  P sa lm  133 
W. M aliszewskiego —  „K ołysankę" , F. 
N ow ow iejskiego —  „Święty  og ień" ,  Wł. 
Raczkowskiego -  „O  Uśnij" , W. L ach ­
m ana  — „Oj J a n u s iu ” i Z. M oszyńsk ie ­
go —  „ S ta te k " .  Sę to  u twory n a g ro d zo ­
ne  na konkursie  „Echa-M acierzy*. Ze 
w zględu na rzadkę  u roczystość  jak i 
n a  c iekaw e utwory, n igdzie  je szcze  nie- 
wykonywane, k o n ce r t  ten  budzi żywe 
za in te resow an ie .  Dyryguje Je rzy  K ołacz­
kowski. T ransm is ja  koncertu  rozpocznie  
się o godz. 21.30.

„Wakacje Nohant“.
P o w tó rzen ie  s łuchow iska  w T e a trz e  

W yobraźni.
Rozgłośnia W arszaw ska pow tarza  w 

niedzie lę , dn ia  31 m aja  o godz. 18 00 
oryginalne s łuchow isko  z życia Chopina, 
nap isan e  przez  Ja ro s ła w a  Iwaszkiewicza 
P re m je ra  m ia ła  duży oddźw ięk  J e s t  to 
ze  zn as tw em  epoki i ś rodow iska  napise- 
nv ob raz  z co d z iennego  życia twórcy 
Sonaty h-moll. Rzecz dz ie je  się  w c z a ­
sie la ta  spędzonego  w dom u  . ani G e o r ­
ges  Sand .  Dawna m iłość  g łośnej,  s ta rz e  
ję se j  s ię  pow ieściop isark i,  —  i m łode  
u czuc ie  jej córki S o lange  —  zbiegaję  
s ię  w jednym  objekcle: genjalnym , cho 
row itym , m ało  rozum ianym  muzyku Zde 
rżen ie  rywalek n as tęp u je  w ku lm inacy j­
nym djalogu tego, z wielku finezję na 
p isanego  s łuchow iska . Chopin jes t  jego

K I E R O W N I C T W O

GIM NA ZJ U M  i S Z K O Ł Y  POWSZECHNEJ
TOW. ŻYDOWSKICH SZKÓŁ ŚREDNICH I POWSZECHNYCH 

w C zęstochow ie, ul. D ąb row sk iego  7, te l .  11-58,
p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i ,  że ka nce la r j a  z a k ł a d ó w  p r z y j m u j e  za p is y  nowo -  
w s t ę p u j ą c y c h  u c z n ió w  (uczenie )  c o d z i e n n i e  m ię d z y  godz .  9 — 1 p r z e d p o ­
ł u d n i e m  i 5 — 7 popoł .

W k la s ie  I g im n .  n o w e g o  ty pu  b ę d z i e  w p r o w a d z o n a  w roku  szkol 
n y m  1936 37 n a u k a  ję z y k a  a n g ie l s k ie g o ,  j a k o  p r z e d m i o t u  o b o w i ą z k o w e ­
go,  o raz  n a d o b o w i ą z k o w a  n a u k a  języka  n i e m i e c k i e g o .

T e r m i n  e g z a m i n ó w  w s t ę p n y c h  będz i e  o d d z i e l n i e  og ło szony .

OBRAZKI SĄDOWE.
G r u n t  t o  h u m o r e k .

Za karaw anem , wiozącym doczesne  
szczę tk i  pana  H ieronim a S., szli w o r ­
szaku  ża łobnym  panowie M ieczysław Ku 
d e l  i Ignacy Brzozowski.

—  Sm utno , panie  szanowny, w tern  
pochodzie  —  zauw ażył w pew nym  m o ­
m enc ie  pan M ieczysław.

— Faktycznie! —  potw ierdził  pan I- 
gnący. — A p rzec ież  gront to hum orek .

—  W iadom o. P rzez  h u m o ru  żyć nie 
warto. Ludzie s ię  kłócę, biję, m onopol 
tręb ię , forsę  nawalaję , a w szystko, żeby 
h u m o rek  był.

—  H um or także  sam o  leczn icze  wła 
śćiw ości posiada — rzeki pan Ignacy.—  
S io s trze  mojej, uw ażasz pan, wrzód się 
jednego  razu  na uzęb ien iu  u sk u teczn ił  i 
ż adnem  fasonem  nie chc ia ł  pęknąć. Ko­
b iecina aż pytlować p rzes ta ła ,  bo wrzód 
jej c a łe  g ęb e  za tk a ł  —  a drań furt jesz 
Cze nabiera ł.  Rodzm a w bek, a ja nic, 
tylko daw aj s ios trze  w eso łe  kaw ałk i z a ­
iwaniać. A ona jak się  nie zaczn ie  śm iać  
tak  aż w rzód trza sn ę !  i w ten  d e s e ń  ję 
od nagłej śm ie rc i  oca liłem . Czyli że hu 
m or rzecz praktyczna.

— A m nie to się hu m o r  jeszcze  le 
piej p rzydał —  odparł  pan Mieczysław- 
—  W przeszłym  roku teśc iow ej mojej 
n iew idom e kiszkę wyrżnęli. Leży b aba  z 
zeszy tym  żyw otem  i s tęka ,  a d ok tó r  m ó 
wi: „nie s tęka j  pani, zrośn ie  s ię  b rzu ­
cho i będz iesz  pani zd ro w a ”. Tak  ja 
w ieczorem  przy teśc iow ej portki z rucam  
i dla uc iechy  w arja ta  odwalam. Opera  
była pow iadam  panu! A teśc iow a, w 
śm iech! Szwy się  jej n a tu ra ln ie  zara  z 
tego  śm ie c h u  na żywocie rozeszli  I b a ­
ba w krótkim  czas ie ,  ot, jak ten  n iebosz  
czyk naprzykład  k itę  odwaliła .

Tak  m nie hum o r  pomógł!
O baj panow ie rozweselili  s ię  bardzo 

i poczęli  ch ich o tać ,  czem  zrazili sobie  
cały  konduk t pogrzebowy, a zw łaszcza  
b ra ta  zm arłego , który też parom a „fan­
gam i" przywołał roześm ianych  h u m o ry s ­
tów dó porzędku ,

Źe jednak  powyższy sposób  m itygo­
wania bliźnich jes t  p rzez  prawo z a b ro ­
niony, p rze to  sęd  grodzki s k a z a ł  pana  
J ę d rz e ja  S . na 5 dni a resz tu .

b o h a te rem , chociaż  nie mówi ani s łowa 
C zuje s ię  m im o to  jego o b ecn o ść  od 
począ tku  do końca. O b sad ę  tworzę: L.
P ancew icz  Leszczyńska, Z. Lindorfówna, 
J. M acherska , A. Różycki i J  Hajduga. 
S o n a tę  h moll Chopina gra znakom ity  
p ianista , uczeń  P aderew sk iego , S tan i­
s ław  Szpinalski.  Reżyserja Z b igniew a 
Z iem bińskiego.

Bolesław Woytowicz i Helena 
ZboińsKa-RuszKowsKa 

p rzed  m ikrofonem .
W p o n iedz ia łek  1 czerw ca  wystąpię 

przed  m ik ro fo n em  Polskiego Radja n a ­
s tępu jący  artyści: o godz. 18.20 znany 
pian is ta  i kom pozytor Bolesław  W oyto­
wicz z p ro g ram em  obe jm ującym  utwory 
Haydna, M ozarta , D S c a r la t t i e g o  i W e­
b era ,  w ieczo rem  zaś  o godz. 20 00 d o ­
skona ła  śp iew aczka  H elena  Zboińska- 
Ruszkowska. A rtystka  wykona wraz z 
Krakowskim K w arte tem  Szm yczkow ym

Któż inny potrafi odgadnąć Twa p r c y s M ?
ty lko  n a js ły n ni e j s z y  J a s n o w i d z - G r a f o l o g  W O M O U T H  
M i s t r z  M i ą d r y n a r o d o w e g o  I ns t y t u t u  W i e dz y  T a j e m n e j  
u z n a n y  j a k o  w s z e c h ś w i a t o w y  f e n o m e n ,  d y s p o n u j ą c y  m o c ą  
s u g e s t j i  i m a g n e t y z m u  o r az  j a s n o w i d z e n i a  na  o d l eg ł ość .
P r z y p o m o c y  s ł y n n e g o  i j e d y n e g o  na kul i  z i e m s k i e j  Me d-  
j u m  „ TAMAHRY’ , k t óre  p o s i a d a  n a d p r z y r o d z o n y  d a r  p r o ­
m i e n i o w a n i a  i wys yła ni a  f l u j du  a s t r a l n e g o ,  w t r a n s i e  j as no-  
widzi  b e z  róż ni cy  o d d a l e n i a  za  p o m o c ą  k o n t a k t u  p i s m a  

i k i lku  wł osów,  d a n e j  osoby.
O d k r y w a  w s z e l k i e  t a j e m n i c e  ż y c i o w e  k a ż d e g o ,  o d g a d u j e  p r z e s z ł o ś ć ,  t e r a ź n i e j s z o ś ć  i p r z y s z ł o ś ć  
o p r a c o w u j e  h o r o s k o p y  i a na l izy  g r a f o l o g i c z n e .  D a j e  m o ż n o ś ć  z d o b y c i a  mi ł ośc i  p o ż ą d a n e j  o s o ­
by,  r a d y  i ws ka zówk i ,  o d z w y cz a j a  od  ws ze l k i ch  na łogów.  ( O d n a j d u j e  z a g i n i o n e  osoby.  M e d j u m  
„ T A M A H R 4 “ i e s t  n i e o m y l n e .  Z e s t a w i a  w  t r a n s i e  s z c z ę ś l i w e  i p e w n e  wi ększe j  w yg r a n e j  N- ra  
l osów,  w s k a ż e  gdz ie  t a k o w e  m o ż n a  n a b y ć

N a p i s z  n a t y c h m i a s t  do  m n ie ,  p oda j  py t an i a ,  s t a n ,  d a t ę  u r o d z e n i a ,  z a ł ąc z  k i l k a  wł o­
s ó w i 1,— zł.  z n a c z k i  p o c z t o w e  na  k o sz t a  przesy ł ki ,  a o t r z y m a s z  w p r z e c i ą g u  4-ch  d n i  o d e m -  
n i e  d o k ł a d n e  p r z e p o w i e d n i e - h o r o s k o p ,  k t ór y wpr awi  C ę w p o d z i w  i z a c h w y t .

M e d i u m  „TAMAHRA* w y b i e r z e  dla  C i e b i e  w t r a n s i e  s z c zę ś l iw y  Nr .  losu ,  k t ór y p o d
g w a r a n c j ą  b ę d z i e  wygr any .  O t r z y m a s z  o d e m n i e  p r awd zi wy  k l ucz  n o w e g o  ż y c i a , k t ó r y  p r z y c z y ­
ni  s i ę  d o  p o p r a w y  Twe go  b y t u  m a t e r j a l n e g o  i z a d o w o l e n i a  d u c h o w e g o .  W ie le  w i e l k i c h  w y g r a ­
nych,  to  o woc  m ej  p r acy ,  d l a t e g o  t eż  k aż dy  z w r a c a j ą c y  s i ę  d o  m n i e  d z i ę k u j e .
P i s z  j e s z c z e  d z iś  d o  m n i e  na  a d r e s :  Jasnowidz WOMOUTH Kraków, Lubicz Nr. 22 m. 2.

B e z p ł a t n y c h  h o r o s k o p ó w  n ie  wysyłam.

in te re su jącą  kom pozycję  zm ar łeg o  przed  
kilku tygodniam i kom pozytora  włoskiego 
O tto r in o  Respighi 'ego , sc e n ę  m uzyczną ' 
do słów Sheliey 'a  p. t. „Z a c h ó d " ,  oraz 
trzy utwory L. Sinigaglii,

„Coctall świąteczny'*
P oranek  radjowy.

W drugim  dniu Z ielonych Swięt (1 
cze rw ca)  spędz ić  m ożna  p rzy jem nie  kil­
ka chwil dzięki lekkiem u koncertow i ze 
Lwowa. O godz. 12.03 zw iększona o r ­
k ies trze  T ad eu sza  S ered y ń sk ieg o  i chór 
W esołej P ią tk i  pod dyrekcję  Zbigniewa 
L ipczyńskiego wykonają sze reg  m elody j­
nych u tw orów .

„Myśliwy i jego pies". 
P ogadanda  radjow a.

W p ro z ra m ie  na okres  le tn i wprowa 
dza Polskie  Radjo cykl pogadanek  ło ­
w ieckich . Mowa w nich b ędz ie  o po lo ­
w aniach , zw yczajach  m yśliw skich, o p o ­
w iadania  o przygodach łow ieckich , po ­
trak tow ane  lekko i z h u m o rem . T e m a ­
tem  pierwszej pogadanki tego cyklu b ę ­
dzie  najlepszy i na jw ierniejszy  towarzysz 
myśliwego — pies. P o g a d a n k ę  p. t „My 
śliwy i jego p ie s” wygłosi Je rzy  Dylew­
ski dnia  1 cze rw ca  o godz. 17.50.

Transmisja meczu piłkarskiego 
Pogoń — Admira

Dnia 1 cze rw ca  tj. w drugi dzień 
Zielonych  Św iątek , rozg łośn ie  Polskiego 
Radja t ran sm ito w ać  będą  ze Lwowa 
em o c jo n u jące  rozgrywki m eczu  p i łk a r­
skiego „P o g o ń  —  A dm ira (W iedeń).  
Mecz ten  dla w szystk ich  en tuz jas tów  
sportu  piłkarskiego, b ę d z ie  prawdziwą 
rozgrywkę św ią teczną .

Telewizja aa  usługach  lotnictwa.
W N iem czech  i w Italji p row adzone  

są obecn ie  b a d a n ia  n ad  zas tosow aniem  
fal rad jow ych k ró tszych  od 1 m e tra  c e ­

lem  wykrywania sam olo tów  w powietrzu. 
Fale d e c y m e tro w e  sk ie row ane  p rzez  
m a łe  nadajn ik i ku górze, w raca ją  spo- 
w ro tem  na z iem ię, gdzie  m ożna przy 
ich pomocy ok reś l ić  od leg łość  i w yso ­
kość wykrytych p rzez  „w yw iad  rad jo ­
w y” sam olo tów .

P o n ad to  te lew iz ja  przynosi sam o lo ­
tom  nową pom oc w postac i wynalazku 
pozw ala jącego  na lądow anie  we mgle. 
Lotniska m ają  być zaopa trzone  w s tać je  
n ad aw cze ,  sam olo ty  zaś w ekrany t e l e ­
wizyjne. Na tym  ekran ie  będz ie  w idocz­
na m apa lo tn iska i okolicy oraz  rucho  
my punkt świetlny, określa jący  p o ło ż e ­
n ie  sam olo tu  U rządzen ie  to  przy jedno  
c z e sn e m  zas tosow aniu  w ysokośc iom ierza  
umożliwi lądow anie  przy mgle lub  w 
nocy,gdy ze w zględów b ezp ieczeń s tw a  nie  
m o ż n a  ośw ie tlać  lotniska.

RADJOPROGRAM.
W A R S Z A W A ,  n ie dz i e l a  31 ma ja  

8 00 S yg na ł  czasu i p i e śń .  8.03 G az e t ka  
rolnicza .  8.15 Muzyka  (płyty),  8 45 Dz ienn ik  
poranny .  — 8.55 P rog ram  na  dzień b ie żący
9.00 Muzyka  (p łyty) .  10.00 T ra n sm i s j a  na bo 
źe ńs w a  z Katowic .  11.57 S yg n a ł  czasu.  12.00 
H e j n a ł  z w i e ż y  Marjackiej  w Krakowie .  — 
12.03 P r z e g l ą d  t ea t r a ln y .  12.15 P o ra n ek  m u ­
z y c zn y  z W i l n a .  14.30 „ W e s o ł e  op iawiss tk i  
gó ral skie .  14.40 P łyty.  14.45 P og ad an ka .  15.0C 
K o n c e r t  r ek la mo w y 15.30 Muzyka p o g o d n a  
płyty) .  16.30 R e p o r t a ż  s p o r t o w y .  — (17.00 
Gra ze s p o łu  St .  Rachon ia  — 18 00 W ie lk i  
T e a t r  W y o b r a ź n i  18.30 Koncer t .  20.20 „Co 
czy tać".  20.40 Prz eg lą d  pol i tyczny.  20 50 
Dziennik wieczorny.  — 21.00 Na w eso łe j  
lwo ws k ie j  fali. 21.30 Transm.  f r a g m e n t u  kon  
c e r tu  ju b i l e u sz o w eg o  Po l skiego  T o w a r z y ­
s twa  Ś p i e w a c z e g o  „Echo  Mac ie rz"  ze  Lwo- 
wa.  22.00 Wi ado mo śc i  sp or to w e .  22.05 Mu­
zyka  t aneczna .  23 00 W ia d om oś c i  me teo r ,  
d la  żeglugi  powie t rzn e j .  — 23.15 Muzyka 
t a n ec zn a  ( płyty).

W A R S Z A W A ,  p o n ie dz ia łe k  1 c z e r w c a  
8.00 S yg na ł  czasu i p i e śń  — 8 03 P o g a ­

danka .  8.18 Muzyca  (p ły ty ) .  — 8.45 Dz ienn ik  
por an ny .  8.55 P r o g r a m  na  d z i eń  b ie żący  —
9.00 T ran sm is ja  n a b o ż e ń s t w a  z kościoła  
św.  Krzyża w  W a r s z a w i e .  11.57 S y g n a ł  cza 
su i H e j n a ł  z K ra k o w a .  12 03 P o r a n e k  m u ­
z yc zn y  14 40 Djalog,  14.45 K o n c e r t  (płyty) .
15.00 Kon ce r t  r e k l a m o w y  15,30 Audyc ja d la  
dziec i  mł od sz yc h  15,46 Kon ce r t  p o p u l a r n y  
16,44 P o g a d a n k a  17,00 Muzyka l e k k a  -  17,30 
Tr .  z T e a t r u  Pol sk iego w Katowicach.  17,50 
P o g a d a n k a  18,00 U t w o r y  s k r z y p c o w e  ( p ł y ­
ty).  18,20 Rec i t a l  f o r t e p i a n o w y  18,50 p o g a ­
danka  ak t u a l n a  19,00 „Mozaika m u z yc z n a" .  
19,30 K o n c e r t  k w a r te tu  s a l o n o w e g o — 20,00 
Re c i t a l  śp ie w a c z y .  20,2C Fe l j e ton  z P o z n a ­
nia 20.45 D z i e n n i k  w i e c z o r n y  20,55 P o g a ­
danka aktualna .  — 21,00 Koncer t  m a r y n a r k i  
w o j e n n e j  22,01 W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e  22.15 
T r  meczu  p i ł ka r sk iego  Pogoń  — A d m i r a  
( W ie d e ń )  ze  L w o w a  22,30 Muzyka s a l o n o ­
wa.  23.00 Muzyka t a n e c z n a  (płyty).

Lekarz - den ty s ta
Jadwiga Broniatowska

b. a sy s t. w o l. o d d z . ch iru rg , 
f lk a d e m ji S t o m a t o l o g i c z n e j  w  W arszaw ie .

P rz y jm u je  o d  g o d z .  9 — 1 j od  3 —  7. 
ul. N P a n n y  Marjl 21. Tl. 11-S4.

Dr.M.ROZEN
C H O R O B Y  SKÓRNE i WENERYCZNE
C z ę s t o c h o w a ,  | | |  Rleja 46, I p. front
P R Z Y JM U JE  od 8  d o  12 i od  2 d o  

  8 wiecz.

BOLACH -  
GŁOWY
stosuje ue prostki
ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM
p/ZCZOŁKA

BIELSKIE MATERJAŁY MĘSKIE
Na g a rn itu ry ,  p a lta  i spodnie  F IR A N K I  
o d p a s o w a n e i  na m e tr y  w najm od n ie j­
szych  w z o r a c h ,  K O Ł D R Y  w a to w a n e  
znane z dobroci p o le c a  F irm a JERZY  
C HOLE WIC KI i S-ka, C zęsto ch o w a  I l -g a  
A le ja  Nr. 23.

*<p*wi*d*iai*y Józef WolnicKi Wydaweai SpiłKa z o. o. „Słowo Częstochowski*' w Częstochowie.

D v a k a r a ta  „ S ła w .  O s o a t a a b a w a k U p a *  »!. g»,t*w M »r|f P***y He. 41 Y*l 10-00 ,


